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Przedpłatę i ogłoszenia przyjm ują
W e LW OW IE: Bióro Administracji G a  

f , e t y  N a r o d o w e j  przy ulicy Nowej, pod 
liczbę 291. Tfj KRAKOWIE: Księgarnia Jo-
zefa Czecha w rynku. W  PARYŻU: na całę 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczfcoic-

‘>,ruS dn Pont deLodi Nr. 1. WE WIEDNIU. 
P- WoUzeUe, 22; tudzież pp. Eattn-
rtem ór K og^.W oU zeile 9. w  FRANKFUR­
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haa-lenetem Sr Vogler. r r

OGŁOSZENIA przyjmuj, . i ,  za oplrt,  > 
|C n t od miejsca objętości jednego wiersza 
I drobnym drukiem, oprocz opłaty stemplowej 

30 cnt za każdorazowe umieszezenie
USTY REKLAMACYJNE nieopieezeto- 

wanc nie nlegiił frankowaniu.

Lw ów  d. 29. kwietnia.
‘(K lika finansistów wiedeńskich a potrzeby państwo­

w e. — K rótka sesja sejmów krajowych a parlam entarno- 
doktrynerskie zabawki niem ieckich liberałów. Br. 
Beust i zniesienie K ongresówki. Mylność podania Journal 
de Parts, — Co myśli p. B eust? — Moskwa a A ustrja i 
F rancja. -  Zabawne rozbrojenie pruskie. — lYstęp Ju ­
liusza F avre do akadem ii. — ADglia sadowi się na 
wschodnich brzegach A fryki. — W  ewnętrzne sprawy 
A nglii.) '  ;

Klika finansistów wiedeńskich pogląaa z 
wielkiem niezadowoleniem na zwrot, jaki wzięła 
9prawa projektów p. Brestla w podkomitecie Izby 
poselskiej Rady państwa. Dzienniki, reprezentują­
ce interesa tej kliki, radeby podać w wątpliwość 
powtórzone wczoraj przez nas doniesienie Tag- 
bktttu o wnioskach, uchwalonych przez ten pod­
komitet, a w każdym razie pocieszają się tem, że 
podkomitet składa się z bardzo malej liczby człon­
ków, których zdanie nie może być uważane jako 
wyraz opinii większości Izby. My jedno tylko mo­
glibyśmy zarzucić tym wnioskom to, te  nie są 
dość radykalne. Ażeby raz na zawsze usunąć cią­
gły niedobór w budżecie, ażeby umożliwić naj­
konieczniejsze ulgi, jakich mają prawo domagać 
się kontrybuenci, od tylu lat nad wszelką miarę 
obciążeni, i ażeby państwu dać możność prze­
trzymania nieprzewidzianych a nieuniknionych za- 
zawikłań europejskich, które lada chwila wyda­
rzyć się mogą, potrzeba nieodzowna wymaga zre- 
dakowania rocznego wydatku na dług państwa 
przynajmniej o */, części. Nie 25%, ale 40% 
wynosi tedy minimum redukcji, która tu jest ko­
nieczną.

Zapowiadają zwołanie sejmów krajowych, z 
tym dodatkiem, że czas trwania ich posiedzeń 
będzie bardzo krótki, tak, że załatwione będą 
zaledwie tylko najkonieczniejsze sprawy. Jeżeli 
zważytny, ile ważnych i naglących przedmiotów 
ustawodawstwa krajowego oczekuje załatwienia, 
to musimy wypowiedzieć przekonanie, że rząd 
niby liberalny i większość Izby, zbawiającej niby 
monarchię dziwnie sobie lekceważą żywotne 
mtetesa królestw' I krajów. Panowie ci bawią 
się w parlamentaryzm, popisują się z niewinnym, 
książkowym swoim liberalizmem w sprawach, 
które nas najmniej obchodzą, i zaledwie na parę 
tygodni chcą pozwolić, by itn czynności sejmów 
krajowych przerwały tę zabawkę Dla liberałów 
niemieckich stoją na pierwszym planie kwestjo 
filozoficzne i teologiczne— dozwolenie wolnomular­
stwa w Austrji, wydaje im się ważniejszem niż 
rozwój życia konstytucyjnego i autonomicznego 
we wszystkich składowych częściach monarchii!

Wiadomość, puszczona w świat przez Corres- 
pcmdtmce du Nor-d-Est o czysto poufnem, ale gorą­
cem wystąpieniem br. Beusta przeciw wcieleniu 
Kongresówki do caratu, rozeszła się po wszyst­
kich dziennikach i została przyjęta z jak najwię­
kszą niewiarą. Nikt jednak nieśmiał utrzymywać, 
aby takie wystąpienie br. Beusta nie było nie­
podobieństwem. Dziś dopiero Journal de Paris, 
przyjazny nam zresztą dziennik, opowiada, że ks. 
Metternich otrzymał polecenie z Wiednia u n i k a ć  
wszelkiej rozmowy o sprawie polskiej z francuz- 
kim ministrem spraw zagranicznych. PflU Beust 
miał własnoręczną instrukcję z tego powodu prze

słać posłowi austrjaekiemu przy dworze paryzkim, ' 
w której powiada, że niema najmniejszej chęci po­
wtarzać kampanię z r. 1863, co tak smutno się 
zakończyła, i że mieszanie się do tej sprawy mo­
głoby nawiązać wspólną akcję, której następ­
stwom — a wojna należy do najpierwszych— Austrja 
może nie byłaby w stanie stanie stawić czoła. 
Z tego powodu gabinet wiedeński postanowił w 
sprawie zniesienia królestwa Kongresowego ogra­
niczyć się na prostem przyjęciu do wiadomości 
moskiewskiego ukazu. Journal de P aris  podaje 
swoją wiadomość jako otrzymaną z Wiednia z 
najlepszego źródła.

Mimo zapewnienia wiadomość ta nie wydaje 
się nam prawdziwą, przedewszystkiem dla nie­
konsekwencji namacalnej w tej rzekomej instru­
kcji p. kanclerza. Kampania dyplomatyczna z 
roku 1863, jeśli była rzeczywiście taką smutną 
dla Europy, to głównie z powodu, że z góry nie 
przyjmowano żadnych jej następstw, doczekano 
się więc jedynego możliwego w tym razie następ­
stwa — Moskwa dumnie odepchnęła przedstawie­
nia zbiorowe. Kampania dyplomatyczna z roku 
1863 jednego tylko dowodzi, a to że dla Moskwy 
idealna powaga opinii choćby całej Europy, nie 
ma najmniejszego znaczenia.

Nie naszem jest zadaniem dowodzić, że po­
dobnej niekonsekwencji kanclerz austrjacki po­
pełnić nie mógł. Dla nas jedno tylko jest zaj- 
mującem, że w prasie francuzkiej, dzięki półurzę- 
dowym piórom wiedeńskim, zwierzającym się w 
Allgemeine Ztg. i gdzieindziej, mogą się szerzyć 
twierdzenia, jakoby kierownik polityki Austrji 
mógł kazać reprezentantom jej za granica uni­
kać wszelkiej rozmowy co do sprawy polskiej, i 
unikać związania się do wspólnej akcji przeciw 
Moskwie. Zapewne w opinii publicznej tak Francji 
jak Austrji wyrodzi się ztąd niezadługo pytanie: 
w jaką więc stronę zwracają się chęci zbliżenia 
między Austrją a Francją, lub też jeśli idzie tylko 
o utrzymanie pokoju zajiomocą zbliżenia, to w 
jakich kwestjach istnieje porozumienie między 
Francją a Austrją, któreby łączyło ich usiłowa­
nia i dodawało im siły, jeżeli stanowisko ich 
wobec Moskwy nie jest jednakowe, i jeżeli Au­
strja podejrzywa Francję o zbyt przyjazne dla 
Moskwy usposobienie-

Kwestje tego rodzaju są dla opinii publicznej 
b a r d z o  interesujące, mogą politycznie nawet sta­
wać się dosyć ważnemi, gdy poseł moskiewski 
przy dworze wiedeńskim zostanie przeniesiony do 
Paryża, jak się tego la France spodziewa. Ukaz, 
uwalniający br. Budberga, jest JUż ogłoszony, a 
br. Stackelberg będzie umiał zapewne wyzyskać 
każdy brak porozumienia pomiędzy Francja a Au­
strją i każdą słabość Austrji względem Moskwy* 
aby oddalać od siebie oba te mocarstwa.

Rozbrojenie pruskie zostało wszędzie należy­
cie ocenionem. Dzienniki wiedeńskie dworują so­
bie z tego rozbrojenia. W niektórych dziennikach 
francuzkich obudzą ono życzenie rzeczywistego 
kiedyś rozbrojenia. Nie zdaje się jednak, aby 
rząd francuzki doświadczył wiele trudności w u- 
trzymaniu budżetu wojskowego i swojej gotowo­
ści wojennej na obecnej stopie. Tembardziąj, gdy 
rząd francuzki w każdej chwili może zarządzić 
urlopy na taki rozmiar jak w Prusach, bez nara­

żenia się na niebezpieczeństwo, pomimo że orga­
nizacja francuzka niema tak szybkiej mobilizacji 
jak pruska.

Dzienniki francuzkie do dnia dzisiejszego za­
jęte są przeważnie przyjęciem Juliusza Favre do 
akademii francuzkiej, jego mową pochwalną, wy­
świecającą zasługi swego nieboszczyka poprzednika 
na akademickim fotelu, pana Wiktora Cousin, i 
odpowiedzią na tę mowę p. Rćmusata. Przyjęcie 
nowego członka do akademii było prawie świę­
tem dla całego Paryża. Obie mowy były znako­
mite w całem słowa znaczeniu, a mowa nowego 
akademika stanowi dotąd treść rozmów i roztrzą- 
sąń paryzkich i francuzkich w ogólności.

Anglia zakończyła swoją ciężką kampanię 
abisyńską. Dnia (3. b. m. jenerał Ńapier pobił 
wojska abisyńskie pod Magdalą. Car Teodor 
odesłał europejskich więźniów, o których została 
wytoczoną cała sprawa, sam zaś cofnął się do 
twierdzy. Na drugi dzień przypuszczono szturm, 
Magdalę zdobyto, Teodor zabity, wojsko abisyń­
skie się poddało.

Dotąd sprawa ta była ciężką głównie dla 
podatkujących, jak sobie żartowało dziennikarstwo 
angielskie. Dziś po zwycięztwie nabiera ona wa­
żniejszego znaczenia. Co zrobić z fantem, trzy­
manym w ręku ? Krwi angielskiej nie wiele za­
pewne wylano, choć zwycięztwo miało być świe­
tne; godności państwa europejskiego i sprawie­
dliwości stało się zadość, skoro więźniów całych 
i zdrowych odesłano, lecz kto zwróci olbrzymie 
koszta wyprawy ? Łupy abisyńskie na to nie 
wystarczą. Zresztą czyż warto było karać bar­
barzyńców, jeśli się nie ma zdobyć rękojmi, że 
zasady cywilizowanych narodów zamieszkają od­
tąd w Abbisynii ? Tyle powodów łączyć się 
będzie z interesem angielskim, służąc mu zarazem 
za pozór, aby korzystając ze zwycięztwa i zdo­
bycia, ugruntować wpływy Wielkiej Brytanii na 
wschodnich brzegach afrykańskich, tui p^d bo­
kiem Egiptu i kanału suezkiego. Czy syna Teo­
dora wydobędzie jenerał angielski z więzienia, 
czy inny jaki rząd zaprowadzi, zawsze pozostaje 
nierozstrzygniętemu pytanie, jak sobie da radę z 
licznymi królikami abisyńskimi, z których ka­
żdy wzdycha do roli zabitego w Magdali cara, i 
jak się inne mocarstwa zapatrywać będą na go-> 
spodarkę angielską.

Inna, o wiele ważniejsza sprawa, bo nurtująca 
w wnętrzu potężnej Anglii, boleśnie się przy­
pomniała Anglikom. Młodszego syna królowej 
Wiktorji, podróżującego po posiadłościach angiel­
skich w Australii, napadł skrytobójca. Sprawca 
aresztowany zeznał, że jest fenianem. -'Knlę po 
dwóch dniach wydobyto, i książę, zdrów już zu­
pełnie, objął dowództwo nad swoją flotyllą, — lecz 
Anglia dotąd niewyleczona z rany fenianizmu, 
bo ta rana to jej niesprawiedliwość wiekowa w 
postępowaniu z ludnością irlandzką.

Kw&stja irlandzka, stoi dziś na porządku spraw 
państwowych w Anglii, a jej załatwienie jest o 
wiele piękniejszą, o wiele ważniejszą i trudniej­
szą próbą żywotności angielskiego państwa, niż 
załatwienie sprawy abisyńskiej.

Pouczania Wydziału krajowego.
+  Wyciągi z protokołów posiedzeń Wydziału 

krajowego, ogłaszane w dziennikach, zawierają 
często decyzje tego Wydziału w sprawach szcze­
gółowych i objaśniania lub pouczania, wydawane 
w skutek zapytywań organów, Wydziałowi pod­
władnych, co do zrozumienia i zastosowania u- 
staw krajowych w przypadkach pojedyńczych.

Nie możemy w ogóle sprzyjać takim zapy- 
tywaniom i pouozaniom, szczególnie w przypad­
kach pojedyńczych, w których organa niższe ma­
ją wydawać decyzje, interesów osób prywatnych 
dotykające, gdyż władza wyższa nie powinnaby 
wywierać w takich przypadkach wpływu na de­
cyzję władzy niższej i przez to usuwać poniekąd 
lub przynajmniej osłabiać samistność decyzji pier­
wszej instancji. Mamy też nadzieję, że podobne 
zapytywania i pouczania ustaną, gdy niższe or­
gana autonomiczne, świeżo potworzone, po dłuż­
szej praktyce więcej nabiorą w postępywaniu pe­
wności i samodzielniejszą rozwiną czynność.

Bywało dawniej w kraju naszym, iż władze 
krajowe na żądanie niższych urzędów admini­
stracyjnych lub z powodu przypadków szczegó­
łowych, wydawały zdania co do zrozumienia u- 
staw, i nawet się domagały, aby urzędy niższe 
trzymały się takich zdań przy decyzji innych po­
dobnych spraw spornych. Postępowanie takie nie 
było zgodnem z duchem ustawodawstwa, które 
nie dopuszcza prejudykatów i samemu tylko usta­
wodawcy zastrzega objaśnienie ustaw w sposób 
powszechnie obowiązujący. Postępowanie to przy­
nosiło często szkodę służbie publicznej i stronom 
w sporach interesowanym; na podstawie bowiem 
zdań władz wyższych, wyrabiały sobie urzędy niż­
sze pewne formułki, których się trzymały we 
wszystkich sprawach podobnych, a zastosowując 
wygodną formułkę, zaniedbywały często dokła­
dnego wyśledzenia okoliczności faktycznych, któ­
re nawet w sprawach bardzo do siebie podobnych 
mogły i powinny były sprowadzać decyzje odmien­
ne, sprawiedliwsze i z duchem ustaw zgodniej- 
sze. Dla dogodzenia jednak formie, pomijano isto­
tę rzeczy. i

W czasach ostatnich namiestnictwo na inną 
wstąpiło drogę, i już nieraz odmówiło urzędom 
niższym pouczenia względem decyzji w sprawach 
szczegółowych, wskazując im, iż powinny w pier­
wszej instancji rozstrzygać samoistnie, podług u- 
staw i okoliczności faktycznych. Sądzimy, że i 
Wydział krajowy mógłby najczęściej pójść za tym 
przykładem, nawet już i z tej przyczyny, aby 
zniewolić niższe organa autonomiczne do wytwa­
rzania w sobie samodzielności. Nie zapoznajemy, 
że bez pouczeń mogą w pojedynczych reprezen­
tacjach powiatowych rozwinąć się praktyki, mię­
dzy sobą sprzeczne, i że przypadki, do siebie po­
dobne, mogą tam być rozmaicie rozstrzygane.

Lecz taka rozmaitość, szczególnie w sporach 
w drodze administracyjnej rozstrzyganych, może 
być uzasadnioną w różnych okolicznościach fa­
ktycznych, sprawie pojedynczej towarzyszących, 
a gdyby uzasadnioną nie była, znajdzie sprosto­
wanie w decyzji Wydziału krajowego, lecz powin­
na je znaleźć dopiero wtedy, gdy sprawa przyjdzie 
do Wydziału krajowego w drodze odwołania się

Irlan d ja  i fen ian ie .
(D okończenie.)

Jak długo żył 0'Connel, potrafił swym wpły­
wem powstrzymać kraj od rewolucji. Udawało 
mu się uzyskać od czasu do czasu małe reformy 
od parlamentu; lecz były to tylko półśrodki. Przy­
szły lata nieurodzaju i głodu, fok 1846 i 1847. 
Nędza zaczęła się szerzyć i dziesiątkować ludność; 
rząd Starał się choć w części zapobiedz złemu. Za­
kładano domy robocze, a' tym, którzy nie mogli 
być w nich umieszczeni, dawano zapomogę. Do 
Zapomogi ci tylko mieli prawo , którzy posiadali 
dniej jak ćwierć morga pola. Dzierżawców ma- ■ 
łych paroelli uwolniono od podatku na ubogich, 
a nałożono na właścicieli. Rozporządzenie to spro­
wadziło przepełnienie domów roboczych i spowo­
dowało właścicieli, że poodbierali dzierżawcom 
Wszystkie mniejsze parcelle. Znaczna liczba lu­
dności pozostała bez zarobku, bez środków do ży­
cia, i musiała emigrować. Rząd sądząc, że w ten 
sposób najłatwiej rozwiąże kwestję pauperyzmu, 
czynił wszelkie możliwe ułatwienia. Emigracja Ir­
landczyków przypominała wędrówki narodów. 
Wszystkie nadzieje polepszenia losu, wyswobodze­
nia się z pod nienawistnego panowania Anglosa- 
sów, zwróciły się za Atlantyk. W Stanncb Zje­
dnoczonych powstała potężna kolonia irlandzka, 
Wyszła z łona młodej Irlandji; — był to drugi czyn­
nik w utworzeniu się fenianizmu.

Po śmierci 0 ‘Copnela (1847) zerwało już zu­
pełnie stronnictwo 0 ‘Briena z dawnymi repealerami, 
a rok 1848 obudził nowe nadzieje. Zdawało się, 
że nadeszła chwila, w której można było liczyć 
na oswobodzenie za pomocą Francji. Młoda Ir- 
iandja wysłała w poselstwie do Paryża swych 
przywódzców, 0 ‘Briena, Meaghera i Mitchella; 
Doheny otrzymał polecenie wejścia w układy z 
angielskimi cbartystami; innego znów emisarju- 
sza wysłano do północnej Ameryki- Lecz odpo­
wiedź, jaką z wyjątkiem cbartystów zewsząd ode­
brano, nie była wcale zachęcającą. W Paryżu

przyjęto ozięble posłów irlandzkich i odmówiono 
wręcz pomocy; W Ameryce ograniczono się na 
objawach współczucia. Chartyści próbowali wy­
wołać zbrojne powstanie w Londynie, lecz strate­
giczny manewr wojsk, skoncentrowanych w sto­
licy pod starym księciem Wellingtonem, przytłu­
mił ruch ten w samym początku. Przekonano się, 
■że nie można liczyć na pomoc z zewnątrz, i że 
tylko własne siły doprowadzą do celu zamierzonego.

Nie było wtedy jeszcze fenian ani feniani- 
zmu, — wypadki, zaszłe na wiosnę i w lecie r. 
1848, były tylko pierwszym aktem wypadków z 
roku i dzisiejszych. , , , T . ,

Dziennik stronnictwa ruchu, United Irishm an  
P-łosił nienawiść ku Anglii i wzywał do powsta­
nia podobnie jak ostatniemi czasy dziennik fe- 
niański, ^ ie Irwh Pe°ple. Po wszystkich hrab­
stwach zorganizowano kluby i zbrojono się w 
strzelby i lance’ Czy510.n° otwarcie przygotowania 
d» powstania, w Dublinie odbywano publiczne 
musztry z odznakami ,  chorągwiami stronnictwa
;r 5 % * * * !  ■» 5 1
tego gdvż nie był° Prawa, któreby pociągało te 
czytmości pod s i u  a

Wkrótce jednak parlament wydał odpowie­
dnie ustawy United Irishman  20stał zawieszony, a 
redaktor MSUhell fk*'
;/.auy. Czyn ten n f l ■ J T j e e z c a e  większe 
wzburzenie. Nowy ^z’ jPo7’nnPf,n naz.w4 The J6lon 
powstał w miejsce z3 . . ' \  Agitacja sze­
rzyła sie coraz bardz^b. Przygotowama zbrojne 
stawały ^ię z każdy® T T * ™ ’ ^
widział się zmuszony® ^  całei ^ w c z e g o
kroku: ogłosił stan ob*-:pnr7V;aźnvch soh‘° -P°"zamykał wydawnictwa n P J! J  >e dzien­
ników, zawiesił akt
wódzców ruchu, skazał 0  , wybuchowi "Z '-

j”W  H - W k J
ikami, wyrobnikami i pfoletarjatem po wsiach.

Dla Anglii był r. 18*8 nowem Wezwaniem, by

postępować' dalej na drodze reform i zająć się 
szczerze losem Irlandji. Parlament wyznaczył 
półtora miliona funtów szterlingów zaliczki dla 
właścicieli ziemi na poprawę gospodarstwa. W 
roku 1849 zniesiono dawne prawo, wzbraniające 
kupowania większych dóbr katolikom i ułatwiono 
wszelką sprzedaż i nabywanie ziemi. Oprócz u- 
lepszeń ekonomicznych starał się rząd o podnie­
sienie oświaty kraju, pozakładał uniwersytety w 
głównych miastach Irlandji, z których ludność bez 
różnicy wyznań mogła korzystać; co więcej, wy­
znaczono znaczną sumę na utrzymanie seminarjum 
katolickiego w Maynooth. Uczyniono wiele, wie­
le jeszcze pozostawało do zrobienia. Stosunki 
właścicieli do dzierżawców wymagały uregulo­
wania, duchowieństwo katolickie nie otrzymało 
ani w części tego, do czego rośoiło sobie prawo, 
pąuperyzm był wprawdzie zmniejszony, ale wcale 
nieusunięty, wychodźtwo nie ustawało od czasu 
wielkiego głodu. Stronnictwo rewolucyjne, chociaż 
doznało porażki, chociaż utraciło swych głównych 
przywódzców, nie przestało istnieć, żywiąc usta­
wiczną nienawiść ku Anglii i oczekując chwili, 
sposobnej do przeprowadzenia swych zamiarów. 
Wojna krymska, powstanie w Indjach obudziły 
na chwilę nadzieje, lecz Anglia wyszła zwycięzko, 
a młoda Irlandja była zmuszoną do czekania na 
późniejsze wypadki. W roku 1861 i J862 po­
wstał spisek fenian; założycielem jego w Irlan- 
dji był James Stephens, w Ameryce John OMa- 
hony. Niewiadomo, która z organizacyj była 
pierwszą i jaki między niemi zachodził stosunek. 
Zeznania świadków, przed komisja specjalną w 
Dublinie i Corku złożone z końcem roku 1865 i 
w początku roku 1866, wykazują, że już z po­
czątkiem 1862 roku odbywały się mityngi fenian 
w zachodnich hrabstwach, na których zacią­
gano do związku. Członkowie przysięgali, że 
chcą należeć do rzeczypospolitej Irlandzkiej, i że 
na każde wezwanie staną pod bronią. Mityngi te 
i werbunki trwały przez całe lato i jesień

W maju 1863 roku zwidzał Mr. Luby, je­
den z przywódzców spisku irlandzkiego, w towa­

rzystwie Johna 0 ’Mahony, obóz jenerała Coreora, 
dowodzącego legionem irlandzkim w armii Poto- 
maku, odbywał nocne schadzki z oficerami legionu 
i zdał następnie Stephensowi sprawozdanie, pełne 
nadziei co do fenianizmu w Ameryce. W li­
stopadzie 1863 roku zebrał się w Chicago kon­
gres wszystkich starszych ze związku fenian 
amerykańskich, uznano rzeczpospolitą Irlandzką, 
postanowiono wymódz uznanie jej niepodległo­
ści od wszystkich wolnych państw Europy, oraą 
przyrzeczono wspierać wszelkiemi środkami za­
miary Stephensa. W miesiąc później powstał w Du­
blinie nowy dziennik, organ fenian, The Irish People.

Zasady fenian zyskiwały coraz więcej pro- 
zelitów, głównie między klasą roboczą. Na wio­
snę 1864. r. udał się Stephens do Ameryki, gdzie 
podróżując pod imieniem kapitana D ały , zebrał 
znaczne sumy. W sierpniu wrócił do kraju i 
wziął się energicznie do zaprowadzenia organiza­
cji wojskowej. Podzielił członków spisku na 
4 klasy: na A. czyli pułkowników dowodzących 
batalionem z kilkuset ludzi, B. kapitanów z kom
n an ia . O JU(J l l ln 7.lft.An n ___________ _ ■. . *
 _____________ - , u ,  aapuanow z Kom­
panią o 100 ludziach, C, sierżantów przełożonych 
nad 10—20 ludźmi i na D. azyli szeregowców. 
Każdy nowo przybyły do związku zostawał 
regowcem. Obowiązywano się do bezwarunko­
wego posłuszeństwa względem' przełożonych , do 
zachowania tajemnicy i gorliwości w służeniu   „ajcmuicy 1 gorliwości w służeniu
wspólnej sprawie. Broni, jak się zdaje, brakowa­
ło w początkach, każdy uzbrajał się jak mógb 
miano strzelby, pałasze i lance, które sporządza* 
Michał Moore, kowal w Dublinie, należący 
związku. Nocą odbywano ćwiczenia bro®ą> na 
miastach w tajemnych lokalach, po ws^ pr2y- 
odległych łąkach i pastwiskach- j^merykańscy 
gotowaniach upłynął rok l 86 za8 n ie c z y n n i ,  
bracia nie byli także przez łGP_pji w} jnż roz- 
Z początkiem r o k u  1865. ẑ ^ owego Jorku aż 
przestrzeniony w całej u > • am0rykańskiej
?0rozwiązanie armii przyspieszyło znacznie przy­
gotowania spiskowców. Tysiące gotowych do 
walki Irlandczyków wracało z obozu do
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strony lub w drodze innej ustawą przepisanej. 
Rozmaitość praktyki w rozstrzyganiu może mieć 
także, szczególnie przy naszem n o we m ustawo­
dawstwie krnjowem, i tę dobra stronę, iż posłu­
ży do wydobycia zdań różnych, do tworzenia do­
świadczeń, pomiędzy którzmi najlepsze wybrać 
będzie: można, i które mogą dostarczyć ważnego 
mateijału do osądzenia przepisów, zawartych w 
uśtawacu, i wykazać, cz" i o ile te przepisy po- 
trzebi ja zmiany.

Ogłaszanie wyciągów z protokołów posiedzeń 
rydziału krajowego, szczególnie jeżeli obejmuje 

decyzje pojedynczych prywatnych spraw spornych, 
lub pouczania organów niższych co do rozstrzy­
gania takich spraw ma swoją ujemną stronę,- 
uż z tej przyczyny, iż wyciągi te zawierają tyf- 
o w  ki „tkości przedmiot i uchwalę bez bliższe­

go fuZAuitęcia okoliezności. powodów i zdań,któ­
re w pojedynczym przypadku na powzięcie uchwały 
wpłynęły, i które w przypadku, na pozór bardzo 
podobnym, mogą przedstawić się inaczej, f  w sa­
mym nawet Wydziąle krajowym odmienną spro- 
w .dzić uchwałę.;1̂  Już więc z tego powodu by­
łoby rzeczą riostosowną, a nadto, óamoistności 
Organów podwładnych, i jak wyżej wskazaliśmy, 
często służbie publicznej i interesom .stron uszczer­
bek trzynuszącą,. gdyby Rady i Wydziały po­
wiatowi mniemały, iż decyzjami lub pouczeniami 
Wydziału arajowego, z powodu przypadków po- 
jed„ nezych wydanemi, są związane i do nich za­
stosować się winny, w rozstrzyganiu spraw po­
dobnych.

Trudno zaiste wuczyć się w ustawy nowe, 
których nam tyle naraz dostało się w udziale; 
trądno pojąć myśl ustawy i zastósować ją nale­
życie; .rudniej to jeszcze przychodzi w przypad­
kach, w których przepis ustawy nic bardzo jest 
jasnym a to właśnie często się zda-z° w usta­
wach, uchwalonych1 w parlamentach, gdzie rozmai­
tych żywiołów zespala się praca, gdzie, szczegól­
nie przy poprawkach przez rożnych posłów sta­
wianych, prawie niepodobieństwem jest zachować 
jednolitość redakjyj, dobrać wyrażenia najstoso­
wniejsze, i wyrażenia, do oddania pewnych pojęć 
roz nżyte, zastosowywać zawsze do tych samych 
pojęć l  ecz zato mają ustawy, w sejmach uchwa­
lone, komentarz w rozprawach sejmowych — ko- 
nmnterz żywy, powszechnie uznany, więcej czę­
stokroć pouczający niż martw <. litera paragrafu. 
W rozprawach sejmowych znajdzie się często wy 
jaśnienie myśli przepisów i p~awdziwego bo ’ z 
ta myślą zgodnego znarzc u  wyrażeń, w nstawie 
nżytych. Zalecamy więc Wydziałom powiatowym, 
aby niałyv,zawoze pod ręką rozprawy sejm.iwe 
(sprawozdania 'stenograficzne 'i  tych sprawozdań 
załączniki) i aby w tych rozprawach szukały ob­
jaśnień w razach wątpliwych.,ir

Możemy przytoczyć przykład pożyteczności 
a  nawet konieczności użycia komentarza, w roz­
prawach sejmowych zawartego 
-n Według §. 12. nowej ustawy drogowej z 18. 

sierpnia 1863. rozkłada się Kohuta pTzy drogach 
gminnych na miesżkańeów gminy kolejno, obszar 
zaś dworski w o I n y m j e s t  od  p d z i a ł n  w 
r  o b u c i e ,  a natomiast winien d o s t a r c z y ć  
potrzebny do budowy i utrzy mania dróg gminnych 
uia t e  r j a  fr dif eńwm i a n  y ; 8. f&  zaś orzeLa , 
iż.oi i l e  p r ię s  t a c j e w t  a t u r z e  (§. 12.) nie 
wy s t a  r^p z a j ą na budowę i utrzymanie dróg 
giminńycb, może Rada em uną w porozumieniu ł 

rzełożonym ubszaru dworskiego uchwalić skład­
ko iemężną. Jo której tak obszar dworski, j.iko- 
też każdy opłacający w gminie podatki, obowią- 
za-‘y jeif przyczyniać się vź miarę opłacanych 
przezeń w gminie, podatków bezpośrednich ;— §. 14. 
nąkonieo stanowi, że prestacja*w naturze (więc 
prestacja w robocie i w materjale drewnianym, 
5. 12.) o g r a n i c z a  s i ę  n a  t e d y t o r  j u m  
g m i n y ,  wraz z obszarem, dworskim jedną sta- 
nowiącem miejscowość. lonij/oąiumiinw isoi/m

Zaprawdę zbytnią jasnóścią nie grzeszą te 
postanowienia, których Część na pełnem posiedze­
niu Izby jako poprawka \Tniesioua i  między inne, 
przez komisję se;mową proponewaue, włożoną zo­

stała. Muszą więc powstać wątpliwości co do 
zrozumienia tych postanowień, a nawet jak sły­
szeliśmy, w praktyce już powstały, Wątpliwości 
te są tem szkodliwsze, gdy odnoszą się do przy­
padków, wydarzających się w każdej gminie, więc 
stać się mogą powodem do sporów niezliczonych, 
a sporów i tak już w kraju naszym mamy za­
nadto. | 1 1

Z §. 12. powstała wątpliwość: czy o b o w i ą ­
z e k  d o s t a r c z a n i a  m a i e r j a ł u  drewniane­
go, na obszary dworskie włożony, obejmuje tak­
że o b r o b i e n i e  i d o wi e z i e n i e  onego do 
miejsca gdzie jest potrzebnym? czy też obrobienie 
i dowóz należy do roboty pieszej i ciągłej, od 
której obszar dworski według tego samego §. jest 
w o l n y m ?  — Znajdą się przypadki, w których 
powstanie kwestja: czy wolno dworowi, mające­
mu las b*izki, kupić lub asyTgnować drzewo tań­
sze w lesie zbyt odległym i żądać, aby gmina 
ten mas,?rjai zwoziła? — Ody §. 12. wkłada na 
obszar dworski obowiązek dostarczania raaterjału 
drewnianego w naturze, a §. 14. o g r a n i c z a  
właśrie prestacje w naturze r a  t e r y t o r j u m  
sjlmny i o b s z a ru  dworskiego, jedną stanowiących 
miejscowość , zachodzi wiec znowu wątpliwość : 
czy dwór obowiązany jest dostarczać materjał 
drewniany nawet i wtedy, jeźli go niema na ob­
szarze swoim, stanowiącym z gmina jedna miej­
scowość’ czy też w tym przypadku wydatek na 
materjał ma być rozłożony według §. 13. podług 
podatków bezpośrednich ?

Niesłuszne i z duchem ustawy niezgodne roz­
wiązanie tych wątpliwości mogłoby w znacznej 
liczbie przypadków przynieść krzywdę to jednej, 
to drugiej strome. Wątpliwości te w największej 
liczbie przypauków nie mogą bvć rozwiązane we­
dług wyszukiwanego lub nakręconego słowniko­
wego słów znaczenia, lecz j e d y n i e  t y l k o  we­
dług kierującej myśli, w jakiej przepisy ustawy 
zostały uchwalone i jaka w rozprawae_ śejmo 
wycb właśnie względem tych przepisów dokładnie 
została wyłożoną. Podług takiej myśli ustawy, 
uchwalone w parlamentach, bywają wszędzie wy­
kładane i wszędzie wykładane być powinny. Myśl 
rzeczonych przepisów objaśnił (en właśnie poseł, 
na którego wniosek one uchwalone zostały, a 
myślą tą było, „u i e z ap  r o w a d z a ć n i c  
n o w e g o  n a d  d o t y c h c z a s o w ą  u ż y ­
w a l n o ś ć  i  z a s t o s o w a ć  s i ę  do t e g u ,  
do  c z e g o  l u d n o ś ć  n a s z a  j u ż  p r z y ­
w y k ł a " * ) .  Ż a d e n  z posłów, za tmo=Iuem 
przemawiających ani też reprezentanci rządu ta­
kiemu zrozumieniu wniosku się nie sprzeciwiali. 
T a k  i e więc zrozumienie wnioski! i uchwały 
Se mowej, ' p e d ł u j  n i e g o  zapadłej; jest 
piawdziwem bo jedynie z myślą ustawodawcy 
zgodnym.

Sądzimy więc, iż Wy działy powiatowe najsto­
sowniej i zgodnie z ustawą postąpią, gdy dla rozwiń ■ 
zańia wspomniunych wątpi iwośo-i v. przypadkach 
pojedynczych nie 1 ędą szukać jeanolirych na ™ zy- 
stkie przypadki formułek, ani też żądać z oddali 
policzeń, ńiemogących dać wyjaśnienia o zwy­
czajach miejscowych, lecz gdy najsilniejszymi do­
łożą starań do w y ś l e d z e n i a  d o k i  a ci n e- 
gm dotychczasowy ch zwyczajów miejscowych, i 
gdy zwyczaje te wdaniem s>'ę swojem polubownem 
lub rozstrzyganiem w razie potrzeby utrzymają.

Rozstrzyganie, zwycza je podobne naruszające, 
może stać sie powodem do niezliczonych sporów 
i zażaleń. Utrzymanie zaś zwyczajów dotychcza­
sowych będzie nietylko z myślą ustawy zgodnem, 
lecz także największej liczbie mieszkańców, któ- 
izy się w te zwyczaje od c z a só w  niepamiętnych 
wżyli, będzie Sie wydawać słuszrem

*) Uoacz sprawozdanie stenograficzne z trzeciej se 
sji sejmowej kW roku 1865-1866, stf. 1559 i 1660,
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zdawało się, że nadeszła chwila, stosowna do wy- 
bućhu długo przygotowywanego powstania— tego 
zdania byli i naczolnicy spisku, jak okazuje się 
z pism Stephensa do bram związkowych. Pisze 
dii pod dniem 8. września 1865 roku :

„Nie ma czasu do stracenia, w tym rokn trze- 
aa rozpocząć koniecznie działanie; mówię to z prze­
konania1 i z całą świadomością powtarzam, że w 
tym roku jeszcze rnusi powiewau chorągiew rze- 
czypospolitej iPaudzkiej, bo czas nagli. Dodam 
to tylko, że tak świetne są nadzieje, jakich nigdy 
leszcze nie było. Bądźcie silnej w iary , gdyż 
wszystko idzie dobize.“

Niewiadomo, gdzie powstanie miało najprzód 
wybuchnąć, czy w Dublinie, czy w całe Iriandji, 
i jaki udział mieli wziąść w powstaniu amery­
kańscy bracia: czy tylko wylądować w sile zbroj- 
aej na brzegach iriandji, czy zająć równoćześi ie 
K.in?ąe. Wszystkie możliwe pogłoski rozbiegły 
się w pierwszych tygodniach września, po wyj­
ścia okólnika Stephensa. Tymczasem nie bra- 

.o u  .^rajcach, policja zwietrzyła schadzki fe­
nian i zonim nadeszła chwila wybuchu, rząd 
nDieg  ̂ v. szystkie zamiary spiskowców. W nocy
L u i września policja obsadziła domredakci, in ,7. ^ e za, J la Jprasę drukarskjJ j
wsze kie papiery, uwięziła Lubyego, 0 ’Learyearo 
i resztę przywodzouw, obecnych w Dublmie. Na­
stępnych dni więziono w Corku i wschodnich o- 
kręgach, w Dublinie i w Corku ogłoszono stan 
oblężenia, wojsko skoncentrowano po miastach 
wojenne okręta sta*y w portach Dnbliru, Corku, 
Galio wayu, flota okrążała wybrzeża. Stephens
zdołał wprawdzie uniknąć przed uwięzieniem, lecz
musiał się ukrywać przed policją ^misarjuszow
amerykańskich powi* ziono na statkach przed ich 
wylądowaniem statki przetrząśnięto, szukając bro­
ni, skonfiskowano znaczne przesiłki pieniężne. 
Z końcen października przy trzymano Stephensa, i ' 
tak zamiast co by miała powiewać chorągiew 
powstania, zapełniały się więzit uia.

Papiery, zabrane w redakcji Irish Feople, wy- 
świecającc zamiary spiskowców, służyły przeciw 
ni- ' aa dowód w procesie przez rząd wytoczonym; 
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wyż wspomniany akt treason ielony z r. l84» słu 
żył za podstawę procesu. Specjalna komisja, wy- 
znc czona do przeprowadzenia tego proces i, roz­
poczęła swe czynności w Dubliuie dnia 28 listo­
pada — Stephens umknął w nocy z d. 24. aa 
25. listopada z więzienia Richmond - ±5ride wali, 
resztę uwięzionych uznał sąd przysięgłych za 
winnych i skazał na 7 do 20 lat więzienia. Wy 
padki, zaszłe w Iriandji, ni i zniechęciły bynQjmniej 
umorykańskicn fenian. W październiku 1865 r. 
zebrał się kongres feniański, złożony z senatu i 
Izby deputowanych. Ukonstytuowano się. O' VIa- 
hony został z naczelnika spisku prezydentem rze- 
czypospolitej Irlandzkiej, mianował ministiów 
wojny, marynarki . finansów, i zamieszkał ze 
swem ministerstwem w wytwornym Dałacu w No­
wym Jorku, iaku tymczasowej rezydenćj- rząda 
republikańskiego. Czynności swe rozpoczął rozpi­
saniem podatku dochodowego, który w przeeiągu 
jednego miesiąca, tp do końca listopad: 1865 r. 
przyniósł sumę J miliona dolarów, i napełni! kasę 
feniańskiego ministerjum. Później nastąpiło roz­
dwojenie w rządzie nowo utworzony rzeczypospo- 
litej: jedna ezęśc senatu oskarżyła i zrzuciła 
Ó’Mahonyego z prezydentury, a wybrała Robertsa. 
0'Mahony nie ustąpił, lecz utworzył sobie własne 
stronnictwo.

Niesnaski te przemijające nie zachwiały 
jednak ducha fenian Rzeczpospolita feniańska 
ma na zawołanie 200.000 zbrojnych, a zajęcie 
Kanady nie jest rzeczą niemożliwą — v takim 
razie wojna między Anglią a Stanami ZjeJnoczg- 
nemi stałaby się nienniknioną.

Rys ten pobieżny podajemy czytelnikom; nieen 
posłuży do należytego zrozumienia i ocenienia dzi­
siejszych wypadków. Anglia jest wprawuzie zbyt 
silną by miało jej zagrażać niebezpieczeństwo ze 
strony fenianizmu, lecz niepokoje W Irlaidjitrwać 
będą jak długo radykalne reformy nie zostaną 
przeprowadzone. (Zeszłego roku podaliśmy w fej- 
lefouie artykuł, porównujący położenie Kusi za 
dawnych rządów pulskich z położeniem Iriandji, 
gdzie jest szczegółowo opisany piekielny ucisk 
Irlandczyków; p, r.)

Korespondencje Gazety Narodowej.
P-iryż d. 24. kwietnia.

Główną przyczyną pokojowego zwrotu 
opinii publicznej i dzienników irancuzkich jest 
bez zaprzeczenia mowa ministra Baroche w, 
Rambouillet, o której od dawna wiecie. Mowa. ta, 
najmniejszego znaczenia urzędowego niemąjąca, 
podniesiona, została przez stronnictwu pokoju do 
potęgi wyroczni, — dlatego uważam za potrze­
bie cofnąć się w tył lat kilka, i przytoczyć mały 
fakf historyczny, który wam da pojęcie o rzeczy- 
wistem jej znaczeniu.

W roku 1859, zaraz po rozpoczęciu obrad 
Ciała prawodawczego, podjętą została, częścią 
przez dzienniki, częścią przez publiczność, kwe­
stja włoska Mówiono dużo za i p rzecie możli­
wej interwencji rządu francuzkiego, na wypadek 
wybuchu wojny między Auatrją i Sardynią. 
Komisja, wybrana naówczas przez Ciało prawo­
dawcze do rozpatrzenia budżetu, uważała sobie 
za obowiązek dowiedzieć się stanowczo, o ile wy­
pada, przywiązywać wagj do obiegających pogło­
sek wojennych. W tym celu wezwano pana Ba­
roche, będącego podówczas prezesem Rady sta-: 
nu, o danie urzędowych i kategorycznych obja­
śnień. mogących rzucić światło na stanowisko 
rządu cesarskiego w sprawie włoskiej. Życzenie 
komisji budżetowej spełnione było bezzwłocznie, 
i p. Baroche, bez wahania się, najuroczy^ciej za­
pewnił, że Francja najzupełniej nie myśli przyj­
mować- udziału w wojnie między Austrją i Sar: 
djuią, leżeliby takową wybuchuęła. Zwolennicy 
pokoju nie posiadali się z radości, dzienniki, 
jak zwj k'e, kierowały się powiewem wiatru po­
kojowego, — a we dwa miesiące później jedna 
część armii wyładowywała w Genui, druga prze 
chodziła przez Mont-Cenis, a od Ciała prawo ■ 
dawczego zażądano zatwierdzenia 5UOmiIiunowej 
pożyczki na pokrycie kosztow kampanii.

Ministerstwo wojny zajmu e się obecnie przy­
gotowaniem amnnieji, żywności, furażu ; aptek 
wojskowych — pod względem bowiem uzbrojenia 
armia francuzka nic nie pozostawia do życzenia, i 
dziś może w pole wyruszyć.

Komisja budżetowa robiła rozpaczliwe wy­
silenia, aby skłonić ministrów do zaprowadze­
nia niektórych oszczędn iści w budżecie, znalazła 
leetnak tak silny opór, że obecn:e przyjęcie bu­
dżetu bez żadnycu poprawek, nie ulega najmniej ■ 
szej wątpliwości. Nie obejdzie się jednak bez wal 
ki na słowa, która zaDełni przez parę tygodni 
szpalty dzienników, ale ministerstwo ną ^wRjem 
postawi i nie ustąpi ani franka.

Marszałek Nml chce i musi mieć w tym roku 
1,800 000 zapasowych karabinów w arsenałach 
i dowodzi, że p. Baroche może mówić co mu się 
podoba, ale on dlatego nie odstąpi ani na krok 
od instrukcji, danej mu przez samego cesarza

Listy ż Oherbourga donoszą, że w czasie by­
tności eesarzewiuza w tom mieście, jenerał Fros- 
sard guwerner następcy tronu, chociai nie zape­
wniał oficerów marynarki że wojna wybuchnie w
tym roku, radlił im jednak, aby byli w każdej 
c„wili gotowi. Europa bowiem jest w stanie przęj 
śoia politycznego i przesilanie musi nastąpić już 
niezadługo.

dniu 9. przyszłego miesiąc*, cesarz i cesa 
rzowa Eugenia wyjeżdżają do Orleanu na dni: 
parę, a nowiniarze zapewniają, że Napoleon III. 
ma, korzystając z okazji, powiedzieć nadzwyczaj 
ważną mowę, która rzuci światło na obecną |ego 
zagadkową politykę. Nie sądzę jednak, abyśmy 
się dużo z tej spodziewanej mowy do mieszkań­
ców Orleanu dowiedzieli, i jestem przekonany, że 
pierwszą wyrazistą i zrozumiałą mową cesarza 
Napoleona będzie pierwszy strzał działowy; tym- 
czfl"em zaś skończy się na niezrozumiałych dwu­
znacznych frazesach Inb zupełnem milczeniu.

O kwestji ki akowskiej w rozmaity sposób 
różne wspominają dzienniki; najciekawszą iodnak 
jest korespondencja, nadesłana do Intemauonala z 
Wiednia Unia 16go kwietnia, w której piszą co 
następuje:

„Niezgody, powstałe między dwoma miastami 
Polski flustrjackiej. Krakowem i Lwowem, są da­
lekie od zagodzenia; musiano użyć siły zbrojnej 
dla powstrzymania ludnuści tych dwóch miast, 
które występują przeciw sobie, jakby dwa nie­
przyjacielskie wojska. Chociaż władze admini­
stracyjne starają się przedstawić te wypadki jako 
małej wagi i bez zuaczenia, wiemy jednak w ko­
łach dobrze poinformowanych, eo o tem wszy 
'łkiem sądzić

Widzicie z tej korespondencji, jak dobrze po­
informowanego korespondenta posiada International 
w Wiedniu. Dla oświecenia jednak zagranicznych 
dzienników i opinii publicznei, bardzo zajmującej 
się naszą kwestią w ostatnich czasach, wartoby 
przesłać do którego z lepszych dzienników wyja­
śnienie tej sprawy i zapewnienie, urzędownie przez 
członków Rad miejskich podpisane, że chociaż 
mogą od czasu do czasu kwestje sporne w Polsce 
wyniknąć między miastami lub prowincjami, zwy­
kle jednak po należy tem ich wyświeceniu, Pola­
cy składają te droDne waśnie na ołtarzu dobra 
publicznego, co też i z niefortunnym w y s k o k ie m  
Rady krakowskiej zrobili lub zrobią.

Z Persji nadesłane wiadomości zapełnione 
są jpisaiLii intryg moskiewskich, popychającym* 
szacha do rozpoczęci? wojny z Tarcją

P rz e g lą d  po lityczny .

i

Czas wczorajszy podaje następujące pisme. 
„Upraszamy szanowną redakcję o zamieszcze­

nie następującego oświadczenia:
_W sprawach większej doniosłości mrją wy­

borcy prawo znać zdanie wybranych przez siebie 
reprezentantów. Dlatego czujemy obowiązek wy­
powiedzieć wobec współobywatel, którzj nas wy- 
I rali do Rady miejskiej k r a k o w s k ie j ,  zdanie na­
sze có do wniosku naglącego, ueliwalonego przez 
większość tejże Rady miejskiej, na posiedzeniu 
jej fl. 2. kwietnia, na którem nie mogliśmy się 
znajdować, będąc wówczas w Wiedniu na posie­
dzeniach Rady państwa.

„Wprawdzie wnosząc wraz z całą delegac ją 
polską, zasiadającą w Izbi“ deputowanych Rady 
państwa, na posiedzenin tejże izby v\ d. 1. b. m. 
poprawkę do §. 9. ucnwalanej wówczas ustawy 
o urządzeniu władz administracyjnych, aby bez 
zezwolenia sejmu krajowego nie mogli być na 
zewnątrz namiestnicta wyznaczani urzęJnicy, ma- 
jacy rozstrzygać w drugiej instancji sprawy ad­
ministracyjne, wypowiedzieliśmy już pośrednio s 
uprzednio zdanię nasze, przeciwno wnioskowi, 
przyjętemu przez większość Raay miejskiej kra 
kowskiej. Lecz wyraźniej jeszcze dzi Gaj iświad 
czarny, że zważając na uchwałę seimu galicyj 
skiego w sprawie administracyjnego podziału kraju, 
gdybyśmy byli obecni na posiedzeniu katow skiej 
Rady miejskiej z dnia 2. kwietnia, głosowali­
byśmy przec-w wnioskowi, żądającemu wysiani? 
przez tęż Radę deputaeji do Wiednia do mini­
stra jpiaw wewnętrznych z prośbą o wyzna 
czeriie w Krakowie urzędniku, mającego w»adzę 
rozstrzygania w drugiej instancji spraw admini’ 
sti aoyjnych.

„fepodziew ijąc się, że będziemy mieli sposo­
bność wypowiedzieć ustnie to nasze zdanie nu 
posiedzeniu Rady miejsKiej, spóźniliśmy się dg 
dnia dzisiejszego objawienie go na p;śmie.

„W Wiedniu d. 25. kwietnia 1868.
A, Potocką H. WodzicKL.  Chrzanowski

A ustrja . W tvm tygodniu ma być wniesio­
na do konstytucyjnego traktowania sprawa woj­
skowa. Rozprawy będą z pewnością niemniej 
zajmujące, ,uk rozprawy nad ustawami wyzna 
niowemi. Wczoraj znów stała na porządku dzien­
nym w Izbie panów ustawa między-wyznaniowa, 
Jo której rozbioru miała, jak wiadomo, wybraną 
być osobna komisja. Opinia publiczna prze Izbę 
panów w tym względzie do jak największego po­
spiechu. Izba poselska zajmie się wkrótce nc 
welą prasową, a potem załatw. kilką spraw eko 
nomicznych.

Stan zdrowia cesarzowej nowonarodzonej 
księżniczki jest ciągle zadowalniający. Cesarz nu! 
jutro albo w piątek wyjechać z Pesztu do Wie­
dnia. \rcyksiążęta Karol Lu iwik i Ludwik Wi 
ktor odjeź Iżają w poniedziałek (4. maja) z Pe 
sztu do Ruszczuku a ztarntąd dalej nu Wschód 

Mówią, że kardynał Rauscher nie przyłączy 
się do deputaeji Izby panów, mającej złożyć ce 
marżowi gratulację z powodu urodzin córki. Do 
księcia prymasa w Ostryhomiu tełegrrfowano zaras 
w kilka minut po "arodzeniu z zaprosinami na 
chrzciny, księdza Rausąhera zaś nie zaproszono 
nawet na tę urotfzystość domową-

Dnia 27. b. m. wypuszczono vr Wiednia 28 
więźniów, ułaskawionych z powodu urodzin córki 
cesarskiej. i

Jak wi: demo został uianuwany komendant, 
krajowy w Gracu, j e n e r a ł  Maroiczic, zbrojmistrzem 
pulnym. Gdy oficerowie tamtejszego garnizonu* 
składali mu i z tego powodu gratujacie, rzekł 
on między innemi ze szczególnym naciskiem, że 
oficerowie nie powinni zapominać, iż są obywate- 
lan, państwa konstytucyjnego i niepowinni rościć 
sobie pretensyj dó jat ichś wyłącznych przywi­
lejów.

Na posiedzeniu peszteńskiej Izby poselskiej 
z dnia 26. bm, interpelował Czik y ministra spraw 
wewnętrznych względem rozwiązania stewarzy- 
°zenia demokratycznego. Minister przyrzekł od­
powiedzieć na ,ednem z najbliższych posiedzeń.

Posłowie Ziemiałknwski i Rogawski zawe­
zwali pragską Politik do sprostowania fałszywej 
wiadomości, jakoby od nieb wyszedł był znany 
artykuł wiedeńskiej Debatu, wymierzony przeciw 
hr. Adamowi Potockiemu.

Niemcy . Otwarcie parlamentu cłowego i po- 
głosk' o mających nastąpić redakcjach w armii 
króla Wilhelma, są głównemi przedmiotami, któ 
rem, dzią zajmują się pruskie dzienniki. Co.się 
tyczy pierwszego, to pisma Darodowo-libeialne 
wespół z orleanami ministerjalnemi uważają pai 
lament cłowy za nowy krok wiodący do utwo 
rzeuia niemieckie, jedności. O doniosłości reduk 
cji w armii nie można się jednak dowiedzieć z 
pruskich dzienników. Kreuzztg. nazwała pierwsze 
pogłoski o tym fakcie czczym wymysłem, a 
B ,M a u e r  Ztg. sadzi jeszcze dziś, że w armii nie 
mogą nastąpić JM njejszo urlopy Gazeta Kolońska 
wysławia się w ten sposób o te1 całej sprawie: 
„Rząd pruski stara się wszelkiemi środkami o u- 
trzymanie pokoju. Prusy jie  troszcząc się o spra­
wę wschodnia, nie będą miały nieprzyjemności że 
swoimi sąsiady; sprawę szlezwicką załatwią one 
jak najlepiej, j6?.1* tylko Dania nie U dzie się u- 
pierała przy linil> ciągnącej się koło Flensburgu- 
z Moskwą me zawi raly przymierza w celu roz­
szarpania Austrji; Prusv nareozcie oddając się wy­
łącznie urządzeniu spraw wewnętrznych,- pragną 
z całej duszy utrzymać pokój europejski jeżii tyłka 
Austrja i Francją. nje zechcą mieszf.ć się w ich 
domowe stosunki.<ł

Mówią, że następca tronu pruskiego, powra­
cając z Turynu, przybędzie na jakiś czas do Pa- 
- yża, i żo Kóiem wespół % księciem Napoleonem 
będzie podróżował po Europie (?)

Dziennik Poznański proponuje,, aby Polacy 
"Wnieśli w parlamencie cłowym do kanclerstwa 
północno-niemieckiego następującą interpelację: 
„Czy, i jakie kroki uczyniło kanclerstwu w SDra- 
wię wcielenia królestwa Polskiegi dó carstwa 
moskiewskiego, uskutecznionego z naruszeniem 
międzynarodowy ch układów i ze szkodą intere 
sów handlowych niemieckich." Dziennik Poznański 
omawiają? tę sprawę, wyraża nadzieję, że depu­
towani południowo-niemieccy silnie puptą tę in­
terpelację.

F ra n c ja . Piszą z Paryża, że Juliusz Fayre 
odwidzając dnia 24. b. m. ąmr.ch sprat/iedliwo- 
nci, doczekał się jak najlepszego przyjęcia. Do­
datkowo opowiadaja jeszcze, że .v czasie uroczy­
stości w akademii, sykano ta i1, edzl.e mowCa wy 
sławiał się gwałtownie o niaterjalizmie, a pokry- 
wauo oklaskami wyc/eczki przeciw cesarstwu. 
Kiedy Fayre wychodź'3 z akademii, wołali wszy­
scy przytomni: „ Viv* Aules I  avre ; yjve ja n ^ t e  /“ 
trlonitor nietylko że nie przytoczył mowy Favra. 
lecz nawet uznał za stosowne nie wspomnieć Q 
niej am jednem słowem
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Journal de P aris  donosi, ż e  w dyplomatycznych 
kołach mówią o broszurze, która ma się wkrótce 
pojawić pod napisem : Napoleon I I I .  na czele euro­
pejskiej koalicji, w  pracy tej będzie wykazana po­
trzeba odbudowania Polski w granicach z r. 1771., 
którem to dziełem powinna się zająć Francja, 
oparta na czynnej pomocy Austrji, Anglii i Włoch.

La Presse podaje pod wszełkiem zastrzeże­
niem, że rząd francuzki zamyśla wysłać na wody 
greckiego .Archipelagu wojenną eskadrę, Cobj to 
miało znaczyć?

W sch ód  Wicekról egipski wrócił z objazdu swe­
go po Egipcie górnym. Nakazał budowy kolei żela­
znej wzdłuż kanału „Słodkiej Wody“ między Za- 
gaziz i Suez. Kolej ma być ukończoną w ciągu 
czterech miesięcy. ________

K r o n i k a .
_  n o m in a c ja . Jeg o  e. k . apost. Mość najwyższem 

postanow ieniem  z dnia 22. b. m. raczy ł najmiłościwiej 
mianować Euzebiusza P o p o w i c z a ,  suplenta przy gre- 
cko-orjentalnym  insty tucie teologicznym  w Czernio- 
wcacb, zwyczajnym profesorem historji kościelnej i pra­
wa kościelnego w tym że zakładzie.

W s p ó ln a  n a jw y ż s z a  Iz b a  o b ra c h u n k o w a , 
zatw ierdzona najwyższem postanowieniem z d. 9. bm ., 
rozpocznie czynności swoje dnia 30. bm. Bióra tej Izby 
znajdują się w tym samym gmachu, w którym  mieściły 
się bióra najw. Izby obrachunkowej dla królestw  i k ra­
jów, reprezentow anych w gadzie  państwa, rzy ulicy 
A nnagasse nr. 5.

— W y p a d k i m ie js c o w e . Gaz. Lu>. pisze : D nia 23. 
bm ., w koszarach na Żółkiewskiem, podporucznik od 
furgonów, B ogi, odebrał sobie źyćie Wystrzałem z p i­
stoletu.

— L e k c ji j  z y k a  f ra n e u z k ie g o  i a n g ie ls k ie g o  
udziela nauczyciel, o którym  m -żna zasiągnąć bliższej 
wiadomości w redakcji Gazety Narodowej. Tenże p rzy jął­
by także posadę nauczyciela języków na wsi.

— S to w a rz y s z e n ie  s te n o g ra fó w . Gelem zawiąza- 
t  a Tow arzystw a centralnego stenografów we Lwowie 
odbędzie się w niedzielę dnia 3. maia b. r. o godzinie 
3ciej po południu na wszechnicy tutejszej w sali V II. 
walne zgrom adzenie stenografów  J  miłośników steno­
grafii.11

Komitet, w ybrany z grona stenografów w celu przed­
siębrania czynności przedwstępnych, ma zaszczyt uwia­
domić o tem  w szystsioh pp. interesowanych, oraz za­
prosić nprzejmie, aby się na tem zgromadzeniu ja k  naj­
liczniej zebrać zechcieli.

— Pożar Tej nocy około  godziny lszej wszczął się 
pod nr. 213’/ ,  p rzy  ulicy św. Anny, w realności Marka 
Ehrenp' eisa pożar, k tó ry  łatwo mógł przybrać rozm iary 
niebezpieczne. Zajęła się szopa, całkiem drewniana, 
napełniona starem i wozami i m aterjałem  stelmachow­
sk im ; tuż przy szopie, przypierający praw ie dachem do 
niej, stoi domek z knżm ą, także drewniany; obok zaś 
magazyn stelm achowski i ogrom ny dwupiątrowy m aga­
zyn, równie z drzewa. P rzy gorejącej szopie sta ły  jakieś 
podobno stajnie, karm niki i kupa nawozu. K uźnia, bę­
dąca pod prądem wiatru, już się także zajmowała, gdy 
w lot się pojaw iła straż policyjna i ogniowa. W yłam a­
niem parkanu otworzono sobie wjazd, i pod kierunkiem

dyrek tora  straży ogniowej, pana Prauna, tudzież pod­
komendnych jego, PP> Szytylińskiegdi i K osteckiego, - 
pom piery zajęli się gaszeniem płonącego budynku i o- 
caleuiem przyległych. Ku m agazynom  odstawiono jedną 
sikawkę, drugą skierowano na szopę, a pom piery wdarli 
się na płonącą już kuźnię.

W alka z ogniem była tak  zręcznie i energicznie 
prowadzona, że w mgnieniu oka rozerwano szopę, wy­
rwano kaw ał dachu kuźni w najokropniejszem  gorącu 
śród płom ieni i dymu; z szopy w ywracano całe ściany; 
jeden karm nik  gorejący ca^y wywrócono — i wkrótce 
musiano zapalić pochodnie, aby przy ich świetle można 
przytłum ić każdą n tajoną jeszcze iskrę, o  godzinie 2. 
już ty lko została na miejscu straż dla pilnowania zg li­
szczy. N iestety, jeden pompier srodze sobie zran ił rękę 
szkłem.

— O k ro p n e  sa m o b ó js tw o , zam ierzone ale niedoko­
nane wczoraj w kronice Dziennika Lwowskiego, okazało się 
co do samej rzeczy nieprawdziwem. P a k t by ł w rzeczywi­
stości następujący. Żołnierz jak iś, nie bardzo trzeźwy, 
z pułku piechoty nr. 9.; wziął onegdaj pokój w poką- 
tnym zajeżdzie „pod Orłem“ na Krakowskiem , poiożył 
się tam na podłogę, i nabijając podwójny pisto let trzy ­
kroć, w ystrzelił pięć razy ; m ierzył zaś to  w sufit, to  w 
w podłogę. Nadbiegli na ten złow rogi huk ludzie i 
przerwali mu rozrywkę, której sam zapewne ^ąjo.wał, 
przespawszy się jedną noc w areszcie.

D z is ia j w p o łu d n ie  znaleziono zegarm istrza En- 
gla w kam ienicy Pasternaka (obok m iejskiego urzędu 
cyraentniczego) powieszonego w własnem pom ieszkaniu. 
Ratunek był nadarem ny.

— S u ro c lio w  23. kwietnia b. r. Szanowny k o re­
spondent Gazety JSarodowej z dnia w czoraiszego, J .  M. 
z nad Seretu , czyniący mi gorzkie w yrzuty z powodu, 
że nie wymówiłem sie od przewodnictwa w przedsię­
biorstw ie rektyfikacji spirytusu, znajdzie odpowiedź na 
polemikę swą w ogłoszeniu Rady zawiadowczej tegoż 
przedsiębiorstwa, datowanem z Czarnokohiec 9. bm. a 
umieszczonem w nr. 91. Czasu.

Ogłoszenie to zwołuje zgrom adzenie ogólne do Czer- 
niowiec, .celem między innemi wyboru prezesa Towa­
rzystw a. Z poważaniem

Władysławo Badeni.

— K o lo m y jn  dnia 24. kw ietnia. Tutejsza R ada po­
wiatowa uchwaliła na swojem drugiem posiedzeniu pe­
tycję do Rady państwa w Wiedniu, względem usunięcia 
projektu pana m inistra finansów zaprow adzenia . poda­
tku m ajątkow ego.

— A l,I I .  S p is  d a ró w  n a  fu n d a c ję  ś . p . K a ro la  
S z a jn o c h y . Z poprzedniego spisu gotowizną 13188 z łr. 95 
centów, w efektach 2450 zir. _ __

Złożyli dalej; W. M. A . S . 3 złr. Na ręoe S tani­
sława Mieroszowskiego, prezesa Rady powiatowej k ra ­
kow skiej : Ks. Leopold Górnicki 5 złr. Ignacy Lipezyń- 
ski 5 złr. Stanisław M ieroszowski 5 złr. Ludwik Szu- 
mańczowski 5 zir. Razem 20 złr. — Na ręce Jan a  P o to ­
ckiego, naczelnika powiatu trem bow elskiego: K s. Jan  
Biliński 5 złr. Daniel C hitrejko 50 centów. W iktor Do­
browolski 1 złr. Jó ze f Griinberg 2 zir. D yonizy Kamiń-, 
ski 1 złr. D yonizy K orczyński 1 złr. Ks. Jan  Kuchar­
ski 8 złr. Benedykt Lewicki 1 zir. Ferdynand L ityński 
1 złr. Jędrzej Misiński 1 z łr. N istenberger 2 złr. Jan

Potocki 5 złr. J .  S . P . 2 z łr. D r. Edward Sawicki 5 zł- 
Agaton Spittał l złr. Hr. Edmund Starzeński 50 złr. 
Edward Schneider 1 złr. F ranciszek Szpetm ański S złr. 
Aloizy Teiehm ann 1 złr. Jó ze f T yszkow ski 10 złr. An­
toni W alaw ski 1 złr. Razem 102 złr. 50 c e n t.— Na ręce 
K arola Schwartza, burm istrza w Zaleszczykach : W łady­
sław  Obertyński 6 złr. D r. Izydor Pfau 5 złr. Drohniej- 
szemi datkam i od 35 osób (od 10 cent. do 1 z łr .)  w 0- 
góle 23 złr. 75 cent. Razem 33 złr. 75 złr, — A wszy­
stko to wraz z wykazanemi w poprzednim spisie wy­
nosi ogółerh: gn tow iin ą  13348 złr. 30 centów, a w 
e fe k ta c h  3450 złr. wal. a.

— Kronika bibliograficzna. Nakładem  księgarni 
Zelmaną Igła (przy uli<y Sykstuskiej we Lwowie) wy­
chodzi; Biblioteka teatralna lwowska,' Dotychczas pojaw iły 
się trzy zeszyty, k tóre zaw ierają następnjące utwory: 
Podlotek, komedja oryginalna 4-aktowa, wierszem przez 
Aurelego Urbańskiego; Kto pod kim dołki kopie, sam w nie 
łatwo wpada, kom edja Ks- G odebskiego; Przed iniadamem, 
kom edja J .  A. F redry .

K sięgarnia ta  nabyła na własność różne obce na­
kłady, między którem i odznacza się ozdobne wydanie 
Żywotów Świętych, ks. Skargi, k tó re  przyszło do skutku 
staraniem ks Prusinow skiego, jakoteż Historja literatury 
polskiej, Michała W iszniewskiego w 10 tom ach. Pojedyn­
czych tomów tego ostatniego dzieła można dostać także 
w księgarni pana Igla, z w yjątkiem  tom u piątego.

— Korespondencja R edakcji. Ks. J .  O. w Bochni: 
A rtykuł nadesłany nam nie prostow ał bynajmniej fak­
tów, przytoczonych przez korespondenta; w dysputy 
zaś teologiczne wdawać się nie możemy. Może redakcja 
Czasu uważać się będzie za więcej kom petentną w tej 
mierze. 1 : : 1 1 11 — -

Ostatnie wiadomości.
Na piątkowem posiedzeniu Rady państwa, na 

interpelację Ziemialkowskiego, odpowiedział mini­
ster spraw wewnętrznych: że  p o g ł o s k i  o u -  
s t a n o w i e n i n  e k s p o z y t u r y  n a m i e s t ­
n i c t w a  w K r a k o w i e ,  s ą  b e z z a s a d n e .

Według Debatty, koło poselskie polskie w Wie­
dniu porozumiało się w sprawie reorganizacji 
armii i postanowiło oświadczyć się: 1) za syste­
mem landwery na wzór francuzki^ t. j.! tak, by 
można być wliczonym wprost do landwery, nie 
służy wszy w linii; 2) za ogólnością obowiązku 
służby wojskowej; 3) przeciw systemowi zastępców 
i taks uwalniających od służby.

Z ukunft bredzi coś znowu, że już nawet Ga­
zeta Narodowa  objawia rodzaj przerażenia, z powo­
du ucisku (!) jakiego ma tu w Galicji doznawać 
narodowość ruska. Nie warto zastanawiać się nad 
niemimowolnemi halucynacjami organu, którego 
redakcja złożyła właśnie tak świetne dowody, że 
nie zna ani stosunków naszego kraju, ani nawet 
(żadnego z używanych w nim narzeczy.

Do Izby handlowej w Pradze wybrano w wię­
kszej części Niemców.

Kroacka deputacja regnikolarna nie ukonsty­
tuowała się jeszcze, bo hr. Jankowicz i dr. Stoja- 
nowicz ciągle zwlekają swój przyjazd. Deputacja 
musi żądania swoje formułować pisemnie, z do­
łączeniem tłómaczenia węgierskiego.

Peszteńska Izba wyższa zajmywała się na 
posiedzeniu z dnia 27. bm. ustawą co do kupna 
dóbr Godolo, co do obwieszczania ustaw* i ustawy 
indemnizacyjną, t. j. dozwalającą ministerstwu 
dalszego ściągani®'podatków i rozporządzania fun 
duszami państwa. . ■ . 1 ‘ 1

Bawarska Izba. poselska przeznaczyła na 
koszta utrzymania wojska w roku bieżącym 
800.000 złr.

Dnia 27. bm. otworzył król pruski sesje nie­
mieckiego parlamentu cłowego.

Niektóre roboty około portów wojennych pru­
skich zostały zawieszone. Powołano także kilka 
statków wojennych; pełniących służbę na pełnem 
morzu. 1M  " i

Prefekt Lecca wBakowie, na Mołdawie, któ­
ry w ostatnich prześladowaniach żydów brał u 
dział, został zawezwany przez prefekta policji do 
Bnkaresztn. ~ "

Telegramy „Gazety Narodowe! .
W ied eń  d. 29. kw ietnia. Minister 

hr. Taaffe wyjechał wczoraj do Budy w celu 
brania udziału w naradach nad projektem u- 
stawy o organizacji .armii. Z tego samego po­
wodu baron Beust do czwartku jeszcze zostanie 
w Budzie.

B erlin  d. 28. kw ietn ia . Parlament 
cłowy wybrał Simsona prezydentem, a książąt 
Hohenlohe i Ujest wiceprezydentami swoimi.

P aryż  d. 28. k w ie tn ia . Urzędo-
wnie potwierdza się wiadomość o mianowaniu 
Stackelberga posłem moskiewskim w Paryiu.

H aaga d. 28. k w ietn ia . Z powodu 
odrzucenia przez Izbę pozycyj budżetowych 
na sprawy zewnętrzne, nastąpiło tu przesilenie 
ministerjalne.

P etersb u rg  d. 28. kw ietnia . Jour­
nal de St. Petersbourg zaprzecza, jakoby ga­
binet moskiewski wdawał się był w rokowania 
dyplomatyczne z Wiedniem i Berlinem z po­
wodu ostatnich swoich rozporządzeń w Kon­
gresówce.

K u r s a  z dnia 28 . kwietnia 1868. 
na 6. min. 20. popołudniu.

W iedeń. Pożyczka bezpedatkow a 67.40. Akcje kre­
dytowe 181.—. A kcje K arola Ludw ika 207.40. K o le j  połu­
dniowa 169.40. Kolej państwowa 259.50. Losy z  1860 
roku 81.50. K arola Ludwika obligi pierwszeństwa U . e- 
misji 88.50. Lwow sko-czerniowieekie obligi pierwszeń­
stwa 77.—. Napoleondor 9.29% . Spirytus 83%. Usposo­
bienie ospałe, — wszystko wystaw iano ha sprzedaż.

Paryż. Renta 3% 69.32.
W rocław . Pszeniea 126. Żyto 87. Owies 42. Rze­

pak  zimowy 195. Koniczyna bez zm iany.
Berlin. A kcje kredytowe 81V«. G alicyjska kolej 

90%. Pszenica —. Żyto 65%. Owies 33% .

Gospodarstwo, przemysł i handel.

C en n ik  g ie łd y
we Lwowie , d. 28. kw ietnia

1 Akcje za sztukę,
Kolei gal. K ar. Ludw. . .
Kolei Lwow. Czerń- . . •
B an tu  hyp. galic....................
Papierni czerl. bez dyw.
II. L isty zastaw ne za lwuzt
Tow. kred gal. m. k . l  g 
T ow . kred. gal. w. a. g.
Banku hypot. fe-lic. )

III. Obligi za 100 ztr.
lndemnizaeyjne galic.

d tto . Wk. krakow .
dtto . Ks. bukowiń.

Pożyczki głodow . z r. 1866 
Pierw . kol. gal. K- L . 1. em. 
dtto  "** dtto dtto II. em. 
dtto  dtto  Lw. Czern.

I. emisji
d tto  dtto  d tto  U. dtto

IV . « o n e ty .
D ukat holenderski . . • .
D nkat c e s a r s k i ......................
N a p o l e o n d 'o r ......................
Rubel srebrny rosyjski . . 
d tto papierowy d tto  . .

Banknoty, poi. za 100 zł. poi.
Talar pruski srebrny . .
P ruskie b ilety  kasow e .
Pólim periał rosyjski
Srebro ..................

Sprzedano: Akcje kolei ga 'ic  Kar. Ludw. 
po 200 złr. m. k- po 207.50 do 207 złr. 75 c. 
Towary: Pszenica wedle próbki korzec 170ft. 
netto il.50  (ab Bukaczowce),jęczm ień korzec 
140ft. netto 6 .27 ,, owies korzec lOOft. effect. 
3 (ab B ikaczowce), groch korzec 180ft. 
netto 7 złr 50 cnt. (ab dw orzec lwowsho- 
czem iow iecki).

Płaca Żądają
w. a. W . a.

z ł . c. z i ł n.

t07;50
i

'08150
179.50 180(50
00 00 72 00
00 oo 200 00

76 25 76 50
72 65 72 90
82 00 82 75

65 30 65(60
00 uo 00 00
00 OJ 00 ■ tO
99 00 99 50
00 00 00 00
88 25 89 jOO

76 75 77150
00 00 00 00

00 00 00 00
5 52 5 57
9 28 9 34
1 77 1 79
1 58 1 59

00 0 00 00
00 00 00 00

1 7l) 1 71
9 46 9 55

U.3(75 114 75

Z a ra z a  n a  b y d ło  W celu zapobieże 
nia szerzeniu się nowowybuebłej karazy na 
bydło w W ęgrzech, król. m inisterstwo wę­
gierskie rolnictwa, przem ysłu i handlu za­
kazało transport bydła i wyrobów surowych 
przez granicę wołoską, multańsfcą, buko­
w ińską i galicyjską.

— W  pierwszej połowie kw ietnia b. r. 
zaraza na bydło ustąła w Dolinie, Bolecho­
wie, W ołoskiej WSL w Zalesiu Olszańskiem, 
w Hołowczyńcach i w Hryniowcu.

Pozostało jeszcze 37 miejsc zarazą do­
tkniętych, z których 10 w powiecie 'k r o ­
śnieńskim , 8  w l i s k i m ,  _ 6  w gorlickim , po 
2 miejsc w żydaezowskim, sanockim , pil- 
znieńskim i j a s i e l s k i m  powiecie, i po 1 miej-, ( 
scu w przem yskim , zaleszczyckim , bire 
ckim, śniatyóskim  i horodeńskim  powiecie 
się znajdują.

Do 5 sztuk wedle ostatniego raportu 
pozostałych chorych, przybyło 217 sztuk 
chorych. Z tych wyzdrowiało 14 sztuk, pa­
dło 125, ubito 74 i pozostało 9 sztuk cho­
rych. Oprócz tego dano na rzeź lo9 Bztuk 
bydła, o zarazę podejrzanego. .

G al c \ j s k a  k o le j K a r o la  L u d w ik a .
Ogłoszonem zostało sprawozdanie kolei 
licyjskiej K arola Ludw ika za rok 1867. Rok 
ten pod względem dochodów był najpomy­
ślniejszym ze w szystkich od czasu założe­
nia tej kolei, co było skutkiem urodzajów 
w Galicji w r . 1866 i znacznego wywozu

zboża. Nawet straty , poniesione z powodu 
przerw komunikacji przez wylewy wód. nie 
wywarły szkodliwego wpływu.

Przewieziono ogółem  282.539 osób, z 
policzeniem w ojska, i 7,801,475 cetn. prze­
syłek , pakunków i towarów, t. j . o 139.714 
osób i o 2,565.150 cetn. więcej, jak w roku 
poprzednim. Dochody w r. 1867 wynosiły 
6,371.355złr., wydatki 2,181.077 z ł r ,  zatem 
dochód czysty 4,187.177 z łr., w porównaniu 
z rokiem poprzednim większy o 1,303.803 
złr. W ydatki wynosiły 31.28 pret. ryczał­
towego dochodu, co tem jes t pom yślniej­
sze, skoro w roku ubiegłym  w ydatki nad­
zwyczajne pow iększyły sie o 220.000 z łr ., 
a koszta utrzym ania środków transporto ­
wych o 120.000 złr. Na oprocentowanie i 
am ortyzację, o ile oprocentowanie z docho­
dów ruchu pokryte być m usiafo , wydano 
ogółem 2,232.008 z łr., t. j. o 100.311 złr. 
mniej, jak  w roku poprzednim , a to  z po­
wodu spadku ftżia na srebrze, jakoteż z po­
wodu, iż procent od reszty  ceny kupna 
zmniejszył się w skutek zmniejszenia «ie 
tejże o jedną ratę. Fundusz rezerwowy po- 
w iększył się o 1 0.069 z łr., i w ynosił z koń­
cem 1867 roku 492-781 złr. Ten nie był je­
szcze nigdy naruszony. W roku 1867 am or­
tyzow ano 426 akcyj i 489 obligacyj.

Dalej jest w sprawozdaniu mowa o roz­
poczętej budowie kolei Iwowsko-brodzko- 
tarnopolskiej. Pomimo że wpłata na nowe 
akcje tej linii wynosi ty lko 30 procent, tu ­
dzież, pomimo iż tym akcjom przyzwolono 
superdywidendę za r. 1867. przecież prawie
4.000 akcyj (z 200.000 szt. trzeciej emisji 1 
nie zostały rozebraue przez dawnie szych 
akcjonarjuszów, mających do tego p r ’wo. 
Z sumy nominalnej 10.800.000 obligacyj dru­
giej emisji, insty tu t kredytow y objął 6 mi­
lionów na atały rachunek, resz ta ' zaś w 
wartości nominalnej 4,800.000 złr. będzie 
puszczona w obieg w miarę potrzeby.

W bilansie figuruje tym razem  nowa 
rubryka, budowy kolei lwowsko-hrodzkiej w 
sumie 2.031015 złr., a odpowiednio do te j­
że w stanie biernym 20.000 szt. akcyj trze­
ciej emisji, z wpłatą^ 30proeentową," i tyleż 
obligacyj drugiej emisji.

Po strąceniu zwyczajnegb 5 %  oprocen­
towania kap itału  akcyjnego, am ortyzacji, 
tantiem y dla Rady zawiadowczej (ta  osta­
tn ia  w kwocie 10% , t. j. 160.767 z łr., pod­
czas gdy w roku poprzednim było tylko
50.000 złr.), pozostaje zysk czysty 1,446.909 
złr., którym zgromadzenie jeneralne będzie 
m ogło rozporządzić. . ,

W  e d e ń  d. 27. kw ietnia. Na dzisiejszy 
ta rg  przypędzono wołów galicyjskich 1.011, 
węgiersk eh 1.238, resztę z niemieckich pro- 
wfncyj, razem 2.645 wołów. T arg  był bar­
dzo powolny : płacono za galicyjskie 2 6 /, 
do 27%, w ęgierskie 26—28, przy końcu je ­
szcze gorzej szło, i 18) wołów zostało nie- 
sprzedanych. T arg  był lichy, pouieważ ze­
szłego tygodnia spędzono 3.648 wołów, 
rzeżnicy więc mieli zapasy. W  maju podo­
bno będą do'ść wielkie spędy z Galicji, jak  
się bowiem pokazuje, wszyscy razem w 
tym miesiącu woły wypędzać zamyślają, a 
to  chyba w ielka. J . Krzysztofowscz. -

C*ęść urzędow a.
P o r to r ja .  YV skutek zawartego pomię­

dzy Związkiem półnoeno-niemieckim a N or­
wegią trak ta tu  pocztowego, pobierane bę­
dzie odtąd następujące porto od korespon­
dencji z Norwegu i do Norwegii:

Od listów frankowanych z A ustrji do 
Norwegii 18 c. od ła ta , od listów niefran- 
kowanych z Norwegii do Austrji 25 c. od 
łu ta  l MM PB :

od próbek towarowych i druków pod 
opaską 5 c. za 2%  łu ta .

Próbki tow arow e i druki pod opaską 
muszą być frankowane przy oddaniu i pod­
legają ątęsztą tym samym warunkom trans­
portu, ja k  przy  przesyłaniu do państw nie­
m ieckich, 4“, f i

Z n ra n a co d o  listów  ekspresow ych .
Z d . 1. maja b .r. zniesione je s t przymusowe 
rekomendowanie listów tak  zwanych ,e k s  
press“ w obrębię raionarchii z równocześnem 
zniesieniem clodafKh ‘ do należytośti- posłań- 
czej i zniżeniem należytośoi za doręczenie 
w hoęy  z 30 c. ha 15 c.

Ód tego  czasu wchodzą co do tych li­
stów następujące przepisy w życie :

1. Te listy muszą na adresie nosić wy­
raźną w oczy wpadającą i podkreśloną Uwa­
gę „doręczyć ekspress.“ T a uw aga powinna 
być położoną na dolnym lewym brzegu 
adresu.

Jeżeli nadawca sobie życzy, ażeby list 
przed pewuą godziną zrana nie został do­
ręczony, to trzeba tę okoliczność przy po­
wyższej uwadze w yrazić.

Adres musi zawierać wyraźne imię i 
nazwisko, jakoteż pomieszkanie odbiorcy 
(ulicę i numer domu).

Na odwrotnej stronie koperty  musi się 
napisać imię i pom ieszkanie nadawcy. 
e"1 2. L isty zwane , ekspres" można nadać 
jako rekom endowane lub nierekomendowe. 
J»dnak i w ostatnim  razie zaleca się odda­
nie do rąk osób zostających w służbie po­
cztowej, aby dodatek w yrażający natych­
m iastowe doręczenie nie został pom inięty. 
W olno jednak tak ie  listy, na ryzyko n a ­
dawcy, także do skrzynek listow ych 
wkładać.

Za nierekomendowane listy  ekspreso­
we nie przyjmuje zakład pocztow*' żadnej 
gw arancji.

3 L isty ekspresowe, p rztinaezone 
do miejscow ści we własnym okręgu dorę­
czenia urzędu pocztowego położonej, nie 
przyjm ują się, a w łożone w skrzynkę dorę­
czy się jako  zwykie listy .

4. L isty  ekspresow e musi się przy na­
daniu opłacić Oprócz przepisanej należy- 
tości pocztow ej, a odnośnie rekom enda­
cyjnej, musi się przy nadaniu oraz należy- 
tośc zsi natychm iastow e dorcczDnie opijcie,
a mianowicie za pomocą przylepienia ma­
rek  (użycia stem plowanych kopert) w od­
powiedniej w artości. Marki za naleźytość 
po rta  i natychm iastow ego doręczenia po­
winno się przylepiać na stronie adresu, a 
za rekom endowanie na stronie pieczęci.

Jeże li list ekspresow y w miejscu urzę­
du oddawczego doręczyć się ma, to wynosi
naleźytość za n a ty c h m ia s to w e ’ doręczenie
15 cn t., bez różnicy czy dorcczenie w dzień 
czy w nocy ma nastapić.

Za doręczenie adresatom, którzy poza 
obrębem urzędu oddawczego mieszkają, niu'  
si się u iśc ić ‘ naleźytość posłańcza 50 cnt. 
od miii, jakoteż za każde oddalenie, mniej 
niż milę wynoszące. Jeżeli się w skrzynce 
znajdzie list zaopatrzony nwagą „doręczyć 
ekspress“, na którym by nie było ma7r,e 
przynajmniej w wartości porta i należyto- 
ści za natychm iastow e doręczenie, to się go 
odsyła i doręcza jako zwyczajny li st.

5. Jeżeli się okaże w urzędzie oddaw- 
ozym. że markami opłacona naleźytość za 
taki list jes t niedostateczną, ponieważ za­
miast należytóści posłańczej tylko należy-

tość za natychm iastow e doreczenie 15 cnt. 
opłacono, albo naleźytość posłańcza w m niej­
szej kwocie porachowano, to  adresat ma 
odpowiednią kwotę dopłacić. Jeżeli zaś 
adresat takowej nie dopłacił albo listu  nie 
ni d n a  doręczyć, to  nadawca je s t obow ią­
zanym, brakującą kwotę w nadawczym u- 
rzędzie złożyć, jednakowoż musi to żadanie 
najdalej w przeciągu 6 m iesiecy, licząc od 
dnia nadania listu, być postawione.

6. L isty ekspressow e, k tóre za adresatem  
do muego miejsca przeznaczenia posłane być 
muszą, doręcza się ze strony tego nowego u- 
rzędu oddawczego ty lko  w tym wypadku u- 
myślnym posłańcem, jeżeli przed odesłaniem 
ich dalej, w pierwotnem miejscu przezna­
czenia doręczyć ich nie próbowano.

7. Te przepisy tyczą się także korespon- 
deneyj urzędowych natychm iast doręczyć sie 
mających, wolnych od po. ta, jako też  kore- 
spondencyj władz i urzędów, k tórym  wol­
ność portow a przysłużą, do osób, którym 
takow a nie p rzysłużą; ty lko ź eza  pierwsze 
nie pobiera się. porta  a względnie ualeiy- 
tości rekom endacyjnej, gdy przeciwnie za 
ostatnie adresat porto bez dodatku zapłacić 
m usi. r‘

N aleźytość ekspresowa (za doręczenie 
albo za posłańca) mnsi jednak zawsze na­
dająca władza naprzód za poiuocą marek 
opłacić, jako też ewentualną dopłatę  w wy­
żej wymieniony sposób (ustęp 5.) uiścić.

8. Telegram y; k tóre z ostatniej sfaoji 
telegraficznej pocztą dalej przesyłane bywa­
ją i jako poste restante nie są  oznaczone, 
doręczają się adresatom  ekspresem  a je ­
żeli według przepisów ustaw y telegraficznej 
naleźytość za dalsze przesłanie adresat 
zapłacić ma, doręcza sie je  ty lko za pobra­
niem tychże. Co" się do" powszechnej wia­
domości podaje.

Z e. k . dyrekcji pocztowej.
Lwów d. 24. kw ietn ia  1868.

W iedeń 27. k w ie tn ia

% Metaliki na wal. austr.
» Doźyczka naród. . • •
„ Metaliki na m. k- • •
» Obi. ind. niż. austr. • •
» .  „ węgierskie . •
„ „ „ chor. i sław . •
* ,  „ ga licy jsk ie- .
„ bukowińskie •
.  ” ” siedmiogr. . .f> y> «

A k c je  b an k ó w  i p rz e m .
Banku naród, austr. . . .

„ anglo-austr . . .
Z akł. kred. dla h. i przem . 
Kolei pó łn . Ferdynanda 

„ K arola Ludwika . .
„ czerniowieckiej , . 

P rior. kolei Kar. Lud. za UO 
„ „ lw. czern. za 100

K u rsa  z a g ra n ic z n e .
(3-m iesięczne.)

Napoleondory . . . .  
Augsb. 100 złr. nr. . , 
F rankf. n. M. loO . i . 
Hamb. 100 m ark. .
Londyn 10 Int. . . .
Paryż 100 frank. . .  .

Płacą
zLj c
5318' 
62190 
6 6 |' O 
85>00 
73|0U 
71 <50 
65 i 00; 
65 00 
68|6G

Żądają
zł. j
5”  90 
63 00 
56 80 
85 50 
73 50 
72 00 
65 50 
65 50 
69 00

692 00 
lź l |7 5  
181 00 
176.5 00 
207 25 
179 50 
93 |25 
77 00

694 00 
12 '<25 
181 20- 
1770:00 
207,75 
130 00 
93 75 
77 |50

%

9 30 9 31
. 9-1 80 97 10

97 00 97 .10
8ó 80 86 00

, 116 25 H6 40
46 15 46 20

P ożyczk i loteryjne. 
Oblig. gai. pożyczki głodo­

wej z r. .1866 . . .
Losy p o t, z  r. 1839 (całe)

.  1854 . . .
T> n n 1860 • . •
» n „ 1864 , . .
„ „ srebrnej z r. 1864
» » „ z r .  1866
„ kredytow e . . . .
„ ks- E sterhazego . .
„ ks. Salm . . . . . . .
a hr. P a l f y .......................
„ ks. K lary . . . . .  .
„ hr. S t. Genois . . .
„ ks, Windischgrfitz . .
„ hr. W aldstein . . -
t R u d o lfa ...........................

Listy zastawne.
B anka narodowego \ i . 

w monecie konw .V d log;
w walucie austr. J 

Galic Zakł. kred. 4% . .
Gai. bank hipoteczny . .
A ustr. Zakładu kred. ziem.

Paryż 23 k w ietn ia  i 
R<Vite  I

99(25 
71-75 
77(60 
90 '25 
85,50 
70(00 
77100 

129 'to 
141 00 
33 75 
25 75 
27 50 
23 75 
17 50 
21 00 
14 00

99 75 
172 25

77 75 
90 50 
86 00 
70 50
78 50 

130'00
1)3
34
26
28
24
18
22
14
n

97
93
73
82
84

00
2ó
25
56
25
0

00
50

75
10
00
50
00

69 40 00 00

T elegrafow any kurs w ied eń sk i
z dnia 28. kwietnia.

O blig.dług.państ.S’ o na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar 1854 5% aa  100 zł, m. Jk. 
Losy z roku 1860 -r .
Akcje banku nar. . . . . . .

* Tow arzyst. kred. na 200 gł. 
Londyn 10 fet., sterlingów  . • ■ 
D ukaty cesarskie sztuka . . .  • 
Srebro za 100 zł. w. a. . > - •

56(70 
62(70 
81 (40 

692 00 
i81-50 
116 jo0 

6 54
114'15

Poc ągi kolei i d a z B l j
Karola Ludwjka. I I

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. |0 .  i
B (  ,  o g. 5. m. 20. w.

z K r a k o  w a o g. 10. m, 20. r,
.  » ° g- 8. m. 40. w,

Przychodzą do L w 0 w a o g . 8. m. 40. W
» « o g. 8. m. 32. _t.

doKraJso w a o g. 2. m. 54. p.
» o g. 6. m. 15. r

Lolel żelaznej Lwowski* 
Czerniowieckiej:

Odchodzą Ze L w o w a o g . 10. rano.
» ,  o g. 10. wieczór.
» z U Zgłr n i o w i e o g . G. 25 u .  r.
» „ g . 6. 30 m. w

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano- 
„ » o godz. 5. wiecz
„ do U z e r n i o w i e o g. 8. i 5

o g. 8. 14

P rzyjechali do Lw ow a d. 27. k
tnia: Pp. Polański T . z Rodnik, 
ski L . z S tronibab, S z o ła j s k i  •„
pnik, Ceglecki M. z Podwołoczkó C ^  
kowski F r. z Klimkowie, K or“aa‘f;'* ez ^  
z Przem yśla, C y w iń s k i  L. z U brynkowic, 
Serwatowski T. z Buczmowa, Serw atuw ski 
W. z Rajtarowie, Stoiński Z i .  z Otwinowa, 
s techer Jan  z Turynki, Zukiewicz L . z Ru- 
ja tyna, K rasucki A. z W icynia. Pia3kow-
«ki M a SnkaK
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kt; »ry ; • granicą offćlh j przy budowach w -niej.'cach w ilgotnych |e s t rozpow szechniony 
i jak o  jedyny środek do w ykorzenienia zastarzałej wilgoci uznany, tudzież flo budow y 
fundamentów, piwnic, lodow ni, kolei żelaznych itp . edyri dobrze • trw ale jest wiążąeym , 
ponieważ w rilg o c i kam ienieje f staie tw ardnieje — sprzedaje

1 beczki oryginalny  380 do 400 funt. cłow ycn złr. 18 
V, ' .  199 *> 200  „ " „ tar, 10.

DI. dogodności .dz,eli także  na każdy i'ość mniejszy i w ysyła  takow ą na prow in­
cję zą zaliczka ------  " r. . a  - •

handel K A R O LA  R A I.t.A IIA N A
alica Malicka pod Z łotym  kogutem  Jfl

Biorącym  5 beczek całyob oryg> sinych , u stęp u je  5% rabatu. 1838 1—3

> l s \ i  r 4 8 1 - 8

poświęcony i N ie p o k a la n e j H iie w lt  j  M a .ji
ppze? J- ^°wakov^[.iego; cena 40 kr.; egzemplarz oprawny 6 0  kf\; z 
przesyłką pefetywą tf 6 kr. w ę c e j  -4- jest do uabycu w  księgarni 
^ e y f a r t h u  i  C z a j k o w s k f e g o  w e  L w o w i e  rynek główny 1. Su.

—
A p t e k a  d u  w y d z i e r ż a w i e n i a  w 

H nsiatynie. — B liżs/t. wiadomości tam że u 
w łaściciela. * _______  1839 1—3

G w iazd k a  C ie s z y ń s k a ,
pism o tygo d n io w e, zac iera jące  powies-ci; 
rzeczy historyczne, przyrodoznaw cze, , o- 
spoderoze i przem ysłow e, jako  te ż -w iad o - 
m o ś c i p J l i iy i  zue i inne doniesienia, m ia­
now icie piśm iennicze, mffijscowe, łargóo. e 
itd», wFch dz i sf L iefizvn ie  na S iląaku  
p u strja iliiir , co spbota arkusz 1 j.

R e d a k c ja  z a p ra sz a  r p r z ę j ln jc  d a  
p rz e d p ła ty ,  która wynosi całor icznie z 
przesyłką poczt, wy 4 zir, go kr., pół>-o- 
c mio 2 ałr. 3-j kr., ćwierćrocznfe 1 złr. 
15 kr. w. a. j847 1 -#

K a rp a c k a , h e r b a ta  m i m
dla 'derp.ąeyćti na pU ca i piersi,
tudzież n* k*ti r ehroc iczny, kaszel, chryp­
kę, sucho ty , młócie w boku; szu sególmej 
zaś na wzmocnieni*1 ciała i żo łydka osir- 
b ionego środek  doświadczony.

I raw dziw ego dostać można w głównym 
składzie dla Galicji u
Z y g m u n ta  R u k e ra  w e  L w o w ie .

Cena 3U c t., za pakoiWanie 10 et. Od­
przedającym  stosow ny rabat. 1841 1—?

Od d. 1. maja 1868 jes t w lobrach D m y - 
t r o w ie e  k o łi, S ą d o w e j  W is z n i , m ły n  
n o w y  o ł  k a m ie n ia c h  d o  w y d z i« r£ a -  
w ien>« w  6-Feinijł dzierżaw**. W oda za­
wsze dostateczna Czyns:. 1800 zl. , kameja 
1000 fcł. D odaje się do dzierŻLyy sk ład  du 
ży nr zboże i waJtc. stainie i sk ład  ąa  sia­
no, pom " szkanie, pięć morgów d o b ie g ' 
po la , 2 morgi łąk i, pastw isko na kilka, sztnk 
bydła, drzewo na opał i do reparacji w ra ­
zie potrzeby, .oraz ogród koło m łyna. K toby 
sobie źyczj ł wejść, w u itłady, raczy przysłać 
ofertę do Adu.inistr.acji d ó b r  D m y fro w  ice, 
p o c z tu  S ą d o w a  W is z n ia . x831 2 —3

OGLOHZLN1E.
D yrekcja Tow arzystw a muzycznego po>- 

daję do puhlięznąj wiadomości, że. z dniem  
1. rnais b, r. o tw arta zostanie 

S Z K O L Ą  S ł > I B W X J  
pod kierownictw em  nowo pozyskanego nu 
uczyctela, pana Mullera, 1843 i —3

S koła ta  dzieli się na trzy  oddziały:
1 . O ddr: i ł  nauki początkowej (osobno dla 
pau i dla panów, 3 godziny tygodniow o, 
W płlta m iesięczna 1 złr. i 1 złr. w pisow ego.)
2. Oddział śpiewu solo (osobno dla pań i 
dla panów , 3 godziny tygodniow o, w płata 
"liesigczna 4 zł. i a  zł. w pisow egoj. 3. Od- 
az ia ł ‘ hóru (w spólne ćv iczenia, z godziny 
tygodniow o, w płata miesięczna 1 zł. i 1 zł. 
rp is « w e g o .j  ą# *  ż y cząc / brać ndział w 
tej nauce z e c K ą  zgłosi - się od godziny 
11. do 12. w k an ie la rji ^ 'o i arzysi wa mn- 
zycznego najpóź nu j do 15, m aja b. r.

Ostraezeaie
<Jłącąc. w szystko go tów ką, nigdy ża­

dnych weksli iii: wyotawialUmy, i nie w y­
staw iam y. G dyby więc znajdow ały gję a 
obiegu akie weksle z naszem i podpuam  
m ogą tyl-io być z sfałszon anemi podpisami. 
O strzegam y zatem, źe takow ych płacić n:e
hędziem y. 1812 2 —3

K raków  a . 20. kw ietn ia  1968.
Józef i Antonina Zubrzyccy.

GAZETA NAROD0WA t  d. 29. Kwietnia 1 8 6 8 .

L. 371. 1840 1 - 3
'M powodu nastąpić mającego odbiorą dróg 
"  pow iatow ych w «wój zarząd, uchwali. 
W ydział pow iatow y R zeszow ski z zastrze­
żeniem zezw oienii R ady przyjąć technika 

■znającego się na budow nictw ie lądowem i 
wodnem, k tó r j by oraz był pom ocnikiem  
reft ren ta  w s| awach drągow ych i za ła­
tw iał rachunki oieżące d ro g o w e . W zyw a­
ją  się Wszyscy którzy  się o te  posadę u- 
oiegać chcą, aby sw oje nodaniaj nalezytem i 
dowodami sw ego uzdoloifc da i p rak tyk i po- 
parte; wnosili franko najdalej do 15. r-a jr 
br. na rece za-tępcy  preze ja, p . R ybickiego 
w K zestow ie, k tó ry  oraz do umów ienia się 
o bliższe w arunki upoważnionym jest.

Z  W ydziału poviatowego. 
-ftzeezóu  duia 12. kwietnia 1868;

C. k . w yłącznie uprzyw .

F U L C B - E R T W ,
powszechnie znauy i ulubionT* ś ro d e k  oczy­
szczania skóry , który sprow adza w sku tkach  
cerę delikatną i św ieżą, n* oczyszczonych 
z - ś i oez skazy utrzymanych ostach p^zy  czę- 
stszem  użyciu wytwarza naturalną różow ą 
św ież jść. 1842 1 —6

Jeden flakonik na próbę wraz z prze 
pisen używauia 8t' c t .

Jedeu flakonik oryginalny 1 s łr .  X) ct. 
D ostać możua we L s to w ie  jed y rie  w 

aptece ifcifG M U N T a  R tJK E R A  pód Sre­
brnym orłem

A.
polecają Szanownej P T . Publicznftś.ci--Swói świeżo otw orzony

s k ła d  k o m i^ w o

^ M Oł -o ,® C5
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O b w ie sz c z e n ie .
W  kcncelarji lw ow skiego o rm iańsk iego  

Z ak łtdu  zastawniczego »Pii jd u n tis“ od­
będzie się na dnia 25. m aja 1868 r. w zw y­
czajnych jodziuach  publiczna licy tacja , na 
k tórej zaległe k le jn o ty ,s re b ra  i inp“ fanty 
sprzedawano Lędą. 1823 2—3

Lwów dn ia  24. kw ietnia 1868.

wszystkich, najlepszych gatunków

L > ł o < > 0  I  CNr
!

,
ni-.' .'■ira n i

rum burgskich, irland»k;ch i holenderskich -  obrusów, se rn e t. ręczników, g o to ­
wej bielizny — wszelkich gatunków  sukna, ezarnych m ateryj jedw abnych ,'chu - 
Ltek do nosa płóciennych, batystow ych i jedw abnyeh, tak  en gros, j a |t0  też 
i en aeta il po cenach fabryczny :h.

P erk i lo, ba tysty , uiaterje wełniane itp . tyljko jw całych sztukach sie 
sprzeuają. 1697 j —?

Bielizna z płótna u n."s kupionego, jes t pod  gw arancją w ykodazora 
Kasy W iesego również p0 cenach fabryoznych. bez do liczeaia  frachtu.:.i9i

i
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3 a  S D B a ,  K O R A L I
KMIUALM TURASIEWICZa

n a  C h o r a ż c z y z n i e ,  p r z y  u l i c y  § w .  J a ń s k i e j ,
i. d o m u  4

otrzymał trancuzkie korale w 
najlepszych gatunkach, i poleca 
takowe po stałych i um-arko-

■ * iwanych cenach. 1802 2 - 3 .

\ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \  X X  / / / / / / / / / / / \ /
1325 
2 -3 Do najęcia
realność z' obbzernym og rod“m p o d i .  105'/, 
na Bajkach rocznie lub na latb . B liższą 
w 'bdom ość pod 1. 19*/, p rzy  ulu y  Szero­
kiej, pe praw ej ręce ta dole, między go­
dziną 2. i 3 . po południu pow ziąść można.

■ '-
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18 csioi
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Fi l i a  Ba n k u An g  e l s k o  - a u s t r ,aoKiego.

lH7d(7 ashit'
I H

do subskrypcji na 10 milionóv7 złr w walacie austrjackiej s ebrein
w 5 0 .0 0 0  szi. akcyj drugiej

L. 7957. , -Młruałoi WrW? 2 "3

Obwieszczenie.
Celem.obsadzenia stypendjum fun­

dacji 'doktor Karola Lingera rocznych 
2C10 złr. w. a,, przeznaczonego dla je ­
dnego ucznia uibdjcyny ną wszechni­
cy wiedeńskiej, lub w nraau godrego 
kompetenta, dla dwóch uczniów chirur­
gii po i00 złr. w. a. rocznie dla ka 
żdego z nich, na czas trwania kursu 
naukowego, rozpisuje się konkurs z 
terminem do 1. października r. 1868.

Ubiegający Się o ti stypenujum 
winien podanie swoje, zaopatrzone 
metryką chrztu, świadectwem ubóstwa, 
atestatami azkolnemi i poś wiadcze- 
riem ‘ekarskiem względem odbytej o- 
spy szczepiorej, wn>ść do Magistra 
tu tutejszego i wykazać v podaniu, 
iz jest synem albo radcy magistratu 
lub członka Ksdy miejskiej, lub oby­
watela miasta Lwowa, albo przynaj­
mniej mieszkańca tutejszego.

Otrzymujący stypendjum obowią­
zany Lędzie po skończonych studjaeb 
we Lwcwń osiąść, i tu praktykując 
przez lat pięć- w szpitalu Siósti mi»o 
sierdzia bezpłatnie ordynować.

Magistrat król. stoi. miasta 
Lwów dnia 17. kwietnia 1868.

Skład fabryczny
kapeluszów słomianych

B. FRIED
w Wiedniu, Stadt, Adlergasse Nr. 1, 
rozsyła za zaliczką pocztową po 
12 alr. i 20 złr. cały tnzin, a za 

. połowę tej ceny pói tuzina 
n®jn«wszych i najmodniejszych

kapeluszy SŁOMIANYCH,
do wyboiu. 

jfedyriieVfPCeu, raf t yłani“. w,z^ . ' 5| f n
odbyt u m ,ich sob!e
zapew nić. S taran^m  “Zny°k  .od.b ,.o r^ w

r . v . , r
S S *  Przy zamówieniach zamie iseo. 
wych nfi 6 lub 1*J kapeluszy w z o ru ..,,! , 
upraszftDJ dok ładn ie  oznajmić, ile męz- 
kich -le chłopięcą ch, kębiecyeh lub dl? 
panienek ma b jć  k a p e l u s z y i  jakiej 
objętości. . . . 6—12
”  Te i ip e 'u s z e  dają  się prac  i p rze­
rabiać. Zam ów ienia przyjm ują się ylko 
frankowane. Za opakow auie w d rew nit- 
ne pudełko od tuzina dpliczą się 70 c t.,
od półtnzina 50 ct. •Ji

serji c. k. uprzyw . Kolei następcy tronu Rudolfa, w celu wybudowania przestrzen i
Steyer - Weyer, Rottenmann S*. Mirhael, L a m sd o r f  -  Mósel i St. Veit -  Klagenfurt.

C e n a  e m i s y j n a  139 z ł r .  w al. a u s tr  w  n o tach  bankow ych  la b  p ań s tw o w y ch  od_ jednej alTcji na zir. 200 
wab austr srebrem, czyli 133'/8 talarów związkowych, lub ież 233l/s złr. waluty połuduiowo-niemieckiej. Z c a łk o w i­
tą  w p ła tą  powyższych 130 złr. wab austr. w notach bankowych lub państwowych zaczyna  się : p . a t ; y c ł v m . i a s t

5% oprocertownnie srebrem od nominalnej wartości,
, i ■ ■ a '

   —   . ■ -
"  X. V  t ‘ T ż  "

PosiadaLZuin kwitów interymalnych pierwszej emisji akcyj na lt* milionów nłr. nomiąąloej
wartości, przysłużą ż a d L n e j  i^ o d L i i l t o j l  n l o p o t i i e & a j fj.ee . prawo p'^rwszcństwra do suDskry 
bowania jednej połowy akcji teraźniejszej emisji na jednę akcję pierwszej emisji.

I i>vd Ł£icia*3 r.Wie. 'susesiu Bcrjuim • -.•■roi oh -
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Warunki subskrypcji.

h)

1. Subskrypcja odbędzie się w Banku Angielsko austrjackim w dniach 4., 5. i 6. maja b r. w zwykłych 
godzinach biuro wy en, i zostanie najdalej dnia 6. maja b. r o godz. 5. wieczór zamkniętą.

2. Subsbrypcja może nastąpić : ' 
a) Przez zameldowanie przysługi^jącego akejom pierwszej emisji prawa poboi u, w którym to razie me po

trzeba shiadać kaucji, gdyż zameldowane akcje .pozostaną w depozycie aż do pierwszego terminu wpłaty na 
akcje drngiej emisji.

Każdej zameldowanej akcii pierwszej enrsji przysłużą prawo poboru jeduej połowy akcji Dowej emisji. 
Przez bezpośrednie subskrybowanie i równoeześne złożenie 10'’/ 0towej kaucji subskrybowanej kwoty nom: 
nalnej w gotówce, w kwitach kasowych rozmaitych Zakładów bankowych w as>gnatach hipotekarnycb, luł też 
w giełdowych efektach wartościowycn po dziennym kursie.

3. Kwoty? subskrybowane przjz zameldowanie prawa poboru na akcje pic rwszej emisji, lun tez 
przez nezpośrednie subskrybowranie, będą każdego dnia oznaczane, tt subskrypcja zostanie tego dnu 
zamkniętą, w którym przeznaczona do subskrypcji ogólna suma wyczerpaną będzie.

4. W razie, gdyby więcej nad ca łą  do subskrypcji przeznaczoną sumę su->siirybowauo, nastąpi 
o ile możności rowno rozłożona redukcja tych kwot, które przez b e z p o ś i ‘e d n i e  z a p i s y w a ­
n i e  subskrybowane były.

5. Cena emisyjna J30 złr; wal. ausfr. w notach bankowych lub państwowych za każdą akcję ma by
uiszęzana w następujących terminach :

złr 40 wal. austr. uajdalej w pięciu dniach po ogłoszonej repaitycji, prży równocześuem odebraniu złożonej 
kaucji, pod utratą onej w przeciwnym razie; 
dnia 15. czeiwca %

„ 15. lipca I
„ 15. sierpnir l  bieżącego roku.

„ „ 15. września I
„ 15. października'

Pojedyncze lub tuż wszystkie rat) uiogą być przed oznaczonemi termiu.*imi z ‘oŻGue.
6. Za uiszczone wpłsty, począwszy od ustanowionych terminów aż du zupełnego Wpłacenia będą 5 '/, we

procenta w notach bankowych lub państwowych wynagradzane, zaś przynależne do akcyj, od dnia 1 lipca b. r. bie­
żące, srebrem wjpłacaine procenta, będą pJuzpne.

! To obliczenie procentów nastąpi pizy wpłacie ostatnie,' raty..  . . . .  . . . . .
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20
20
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celu san u i^ ie ln eg ę  prow aóz^nu  ąpTe- 
V V  k |  w Kamionce Strutnifowej, nifcz-wło- 
cznie albo od i .  „ la ji b. r. posznkujs się
pod przy.“tępnem i w -re - t -tmi u k w al^ to ... 
w»®“,ro prowizora. — Bliższej w iadomości 
udziela Teofil K ubicki w K» niouce Btru-
m itowej. _____________ 1811 3—3

Paręset korty
kartofl cebulkowych,

na nasienie, bardzo wydatnych na wód­
kę, i w yk i ^ rfn rck ie j korcy kilks 
dziesiąt, jest do nabycia u właściciela 
w SUCHODOfcACH, ostatnia poczta 
Bi ody. Ł isi9 * -3
Sr udek oarazu usm iorzający m igrenę, ból 

głow y gw ałtow ny i new ralgię, zwany

m & Ę

firn£
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NffjłH
Je s t to  l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a wy- 

łęczuiC *«Minne, pochodzi z B razyli ; stara­
niem pp (JrimauU ćf Cie do Frani ji sprow a­
dzone. .Sprzedaje się w pudełkach po  12 
pakircików  w rrz z łr»,y«se-Br c-
nj ei że w ję e y iu  polakim, Każdy pak ceik 
opatrzony je s t podpisem  ( -rimault *■ CAo.

D oatać można: we l .  j  o w ie  żr ap te- 
kitch p p . Z . R jk e r a ,  B .n -lin e ra  i P  Ml- 
k o la s c h ii ;  w K rakow ie w aptece p . B ru­
nona MlczydSiriego i w aptece p . z te d y k a , 
w roznan in  w ap t kach pp. dr. M ankew !- 
eza i K Jjnera; w B rodach w ap te . p. 
Franzop; we VViedrfu w składach materja- 
łów aptecznych pp. R abe i R 5Jer. 1618 U-28

ffiłj

Jeżeli jedna z tych wpłat p r z e  a ustanowionym teiminem uiszeżon ą zostanie, natenczas policzy sie na­
tychmiast 5 procentu w notach bankowych lub państwowyeh jako wynagrodzenie za czas od dnia zapłaceria aż 
do ustanuwion-gc terminu.

7. Z ca łk o w itą  w p ła tą  p o c z y n a  s i t j  n a t y c h m i a s t  3 V 0 o p r o c e n t o w a n i e  
r z e c z , y w i s t e m  s r e b r e m ,  o  l  n o m i n a l n e j  w a r t o ś d i  a lŁ C jfL , a procenta irehrern wy­
płacalne, któreby przy wpłatach, przed 1. Mpca b. r niszczonych, od dnn  całkowitej wpłaty aż do J. lipca b. r.. na­
rosły, zostaną wyrównane przy sposobnuści wymiary certyfikatów na rzeczywiste akcje.

8. Po wpłacie pierwszej raty będą wydawane certyfikaty, opiewające! na okazicela.
Począwszy od d. 1. lipca b. r. będą całkowicie wpłacone certyfikaty wymieniane na rzeezywiste, na oka­

ziciela opiewające, kuponem, płatnym d. I stycznia 1869, zaopatrzone akcje.
9. Za wpłaty, które po ustanowionym terminie nastąpią, n a  być 6°/, procentu Za zwłokę w notach ban 

kowych lub państwowych uiszczone.
Gldyby jedna z ustanowionycn rat w 14 dni po terminie oznaczonym nie została wDłaCOną, natenczas »ęda 

sztuki na zysk lub stratę właściciela odnośnych certyfikatów na giełdzie sprzedane.
Bhnkietów w celu korzystania z przysługującego prawa poboru, jakoteż do bezpośredniego subskrybowa­

nia dostanie W Filii Banku Angielsko-attsiijacKiego w e Lwowie. 1837 i —l
r« i

i co -Wi Bank Angielsko-austrjacki.

M a s z y n y  nieustanne
p p  H e rm a n n - L a c h a p e l le  i  Gfa. G io v e :;

144 Faubuurg  P iiiiauucićre  w la ry ż n  
do w yrabiania 

T l° O J O W  GAZ-OIYYCH- 
Irt1 oa;, sodowej i wszelkich wód miueraluyeb 
i medycznych weuług przepisu, lem oniady, 
wszelkich napój iw  słodzonych, urom atyzow a 
nych i ..ikuholicznych, wiu m jsujijcych, 

bw ieżę piw o przerahiaję na m usujące 
ja k  btare, u lepszaję . takuw e w sm aku 
tunku. W »j;óle sluża te m aszyny do wy 
rabiania wszelkich napojów i  azowy ah. Szcze­
gólne przyrządy do ustaw ienia tych ma­
szyn nie wćale potrzebne. K rżda osoba
bez w ykształcenia specjalnego, uiQże aię 
zaj^ć fabrykacją. ]>aje rękojm ię.

Maszyny te  oa jedyna zadość czyniące 
przepisom  rs '1 hygiem cznyeh i zd row m pu 
lolicznegt j td y n i,  k tóre odpow iadają p o ­
trzebom eksploatacji przem ysłow ej. *

Osoby, Łtórych dmiarem je s tz .jm o w ać  
się tym  zyskownym  przem ysłem , nowinny 
zaopatrzyć się w FODRfcOZNIK fabrykanta 
N A IO JÓ W  LAZOWYUH, wEpaniał* dzieło 
ozdob ione 80 tablicam i rycin i wydane na- u 
kładem kcnstrnk to .ów  pow yższych m aszyn.
Frzesyło się to  dzieło za oyialą fi franków 
(P o sy łk a  bezpłatna prospek tów  na Lulanie.) 
Ljencjł pp. O eiltncr i Kauscu w Peszeib, 

H ochsirasse Nr. 2 ,  a w W iean ia  ulio* 
1626 Tu hUuben rir. 25. 12—i

W iadom ość dla lek arzy .
SY&0P D ra  F 0R G ET- v u< i

uyw." się z najpom y- 
dIniBjszy>n skutkiem  
przeciw k a s z lo m  u 
p o r c z jw y  n i , k a t a ­

ro m  , k u K iu n zu w i, n e r w o w e j  i r y ta c j i  
n a c z y ń  p la c o w y c h  i w s z e lk im  c ie r p ie ­
n io m  p ie r s io w y m . Lef-.arze p aryze j z r-  
wsze z  y Bmyśln 'm skutkie-n go przep isn jy  
L yżiczka  od k a v y  jest dostateczną. Uostać 
można w ru ry żu  u D r. OhaDle, r" e  Vivien - 
ne. 36: c K rakow ie p Brunona M iczyńskie- 
gó, w W arszawie w sk łau /ie  m aterjaiow  ap­
teczny cii G allt. -ve Lwowie icdynie w a p t e - ' m  
tece P io t i  t M ik o lascb a -

Cena flaszki 1 zir. 8U cnt. z opakow a­
niem 2 złr. w. a. 16 8 35—?
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